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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prozydyum lwowskiego e. k. wyższego 
sądu krajowego zamianowało kaneelistę sądu 
powiatowego w Dubiecku, Antoniego Stup- 


nickiego, kancelistą sądu obwodowego, 
sierżanta | 


w Przemyślu, zaś wysłażonego 
obrony krajowej, Kornela $lezińskiego 
kancelistą sądu krajowego we Lwowie. 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 


nadał sierżantowi rachunkowemu 45 pułku. 
piechoty Arcyksięcia Zygmunta, Józefowi 


Filarowi i dyetaryuszowi tabuli krajowej . 


we Lwowie, Janowi Feliksowi dw. im. S w ie- 


bodowskiemu, posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k.: 


sądach powiatowych, a to pierwszemu w 
Kozowie, drugiemu w Kulikowie; 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: 
sierżanta rachunkowego 58 pułku piechoty 
Arcyksięcia Ludwika Salwatora, Adolfa Fi- 


schera, i systemizowanego djetaryusza | 
żabuli krajowej we Lwowie, Teofila Grąc zy- | 


Dubiecka, 


kowskiego. pierwszego dla 
druciego zaś dla Bohorouczan 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 


zamianował bezpłatnymi auskultantami prak- | 


tykantów sądowych: Jana Jerzego dw. im. 
Ostermana, Stanisława Schitziw, 
Aleksandra S$zydłowskiego, Jędrzeja 
Wiczkowskiego. Mikołaja W erbo- 
wego. Zygmunta Kolischera, Augusta 
Wolfa i Aschera Ornsteina. 


Wysokie ck. Minsterstwo handlu ze- 
zwoliło reskryptem z dnia 8 grudnia 1878 
l 38959 w porozumieniu z wysokiemi Mini- 
sterstwami spraw wewnętrznych i skarbu na 
ustanowienie nowego wzędu cechowniczego 
w Galieyi z siedzibą w Przemyślanach 


m 
u 


POGZKISTRZÓWNA 
OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH 


Przeź 


Sygurda Wiśniowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
VI. 

Z powodu huraganu, kwapiono się þar- 
dziej niż zwykle przy zmianie mułów. Zaden 
u pasażerów nie wysiadł prócz Oresta. Syn 
poezmistrza wybiegł do samego powozu, żeby 
załatwić interes z konduktorem. Ojciec 1 ja- 
kiś obey człowiek stali we drzwiach nakształt 
wart, a twarze ich nie okazywały zadowole- 
nia, gdy gość niespodziewany zmierzył do 
drzwi i oświadczył w kilku słowach, że przy- 
był na pożegnanie. Byli widocznie zaambara- 
sowani, i starając się porozumieć oczyma, 
zatrzymywali go przed domem. Mówili o nie- 
pogodzie i o prawdopodobnem  spadnięciu 
sniegu po burzy, doradzali, żeby się spie- 
szył z opuszczeniem wąwozu. Ža chwilkę 
przyłączył się do nich synalek. Ojciec sze- 
ynat do niego, a młodzieniec pospieszył do 
chaty. W kilka minut później, gdy upor go- 
ścia nie dawał się zbyć ogólnikami, starzec 
zaprosił go niechętnie, żeby odpoczął chwilkę 
į pożegnał się Z Emmą, przy czem pokiwał 
glowa, jakby sam uznawał, że wypada uledz 
przed młľodocianym zapałem. Gość był po- 
dwójnie rad z pozwolenia, chociażby ze wzglę- 
du na wiatr, który z nóg go prawie obalał. 
Wpadł więc do chaty, szukając jej oczyma, 
przy znanym kolowrotku, za kuchnią. l 

Nie siedziała tam, ale uwijała się po 


tudzież | 


| dla sprawdzania i zachowania miar długości, 
| miar dla płynów i przedmiotów sypkich, wag 
| handlowych, ciężarów i beczek, Čo się po- 
' daje do powszechnej wiadomości w myśl $. 3 
rozporządzenia min. z dnia 3 kwietnia 1875 
nr. 45 Dz. pr. pań. z oznajmnieniem, że je- 
dnocześnie zarządza się wprowadzenie w ży- 
cie tego urzędu. 


Z powodu panowania księgosuszu w 
Galicyi wydała królewska rejencya opolska 


pod dniem 15 lutego r. b. następujące roz-. 
, porządzenie względem przywozu bydła roga- 


tego i płodów zwierzęcych z Galicyi do 
Prus: 1. bezwarunkowo zakazanym jest 
' przywóz bydła rogatego wszelkiej rasy, owiec, 
kóz i innych zwierząt przeżuwających, tu- 
dzież płodów zwierzęcych w świeżym stanie 
|z monarchii austryackiej do Prus; 2. suche 
płody zwierzęce, pochodzące z bydła roga- 
tego, owiec i kóz, mianowicie: skóry, kiszki, 
(sierść i szczeć, zupełnie suche rogi, kości i 
racice, wolno do Prus sprowadzać. Skóry, ro- 
| gi i raciee mają być jednak przed wypuszcze- 
niem do Prus poddane desinfekcyi. 3. Przy- 
wóz gałganów opakowanych w workach, do- 
zwolonym jest po desinfenkcyi uskutecznionej 
za pomocą kwasu siarkowego w miejscu 
zamkniętem. 4. Przywóz koni, świń i dro- 
| biu, jakoteż sierści, szczeci i piór z tychże 
| zwierząt pochodzących nie jest wzbronionym. 
5. Przekroczenia tych postanowień podlegają 
karze kodeksu karnego, w S$: 827—328 
wymienionej. 
Z c. k. Namiestnietwa 
We Lwowie dnia 26 lutego 1879. 
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| Lwów, 3 marca. 

Od roku 1867 do zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów w Austryi a 
nawet jeszcze i potem Węgrzy zawsze 
z wielkiem poczuciem swojej wyższo- 
ści odzywali się o wiedeńskich sto- 
sunkach parlamentarnych. Duma ta 
była poniekąd uzasadniona, gdyż rze- 
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czywiście pierwsze parlamenty węgier- 
skie po roku 1867 pełniły swoje fun- 
kcye w sposób świadczący o dojrza- 
łości politycznej narodu i rutynie po- 
selskiej jego reprezentantów, gdy tym- 
czasem Rada państwa była widownią 
nieustannych walk konstytucyjnych, 
które doprowadzały czasem do tak 
'niezwyczejnych wydarzeń, jak seces- 
sye całych stronnictw, nieznane innym 
parlamentom europejskim. Odkąd w 
Austryi ustaliły się stosunki konsty- 
tucyjne, parlamentaryzm nie popadał 
więcej w takie anormalne sytuacye a 
natomiast równocześnie rozpoczął się 
w Węgrzech okres rozstroju i przesi- 
leń, który raz szczęśliwie zakończony 
zustał zlaniem się Deakistów z stron- 
nietwem Tiszy, ale dziś mimo to zdaje 
się wracać napowrót. Wśród tych 
przesileń i burzliwych rozpraw pod- 
czas wojny wschodniej parlamentaryzm 
węgierski ucierpiał tak wiele, że dziś 
sami patryoci węgiersev ubolewają nad 
jego upadkiem. 

Nie ma Żadnego stosunku mię- 
dzy ilością sesyi a ich rezultatami do- 
detniemi. Nieprodukcyjnemi w całem 
tego słowa znaczeniu były sesye z r. 
1877 i 1878, bo nietylko nie mogą 
się wykazać pracami dokonanemi z 
inicyatywy samej Izby lecz nadto nie 
posunęły ani o krok naprzód proje- 
ktowanych przez rząd reform admi- 
nisiracyjnych i fincnsowych. 
rych potrzebie lata całe rozprawiano. 
W roku 1877 wrzała wojna żywo in- 
teresująca naród cały, w r. 1878 areo- 
pag europejski zmieniał kartę wschodu, 
co także w najwyższym stopniu zaj- 
mowało naród węgierski, więc co do 
tych dwóch lat sejm węgierski liczyć 
może na pewną pobłażliwość, która 
(wprawdzie nie usprawiedliwia zupeł- 
nie hraku dodatnich rezultatów prasy 
parlamentarnej, ale w każdym razie 


» któ. 


łagodzi ten zarzut. Obeenie jednak nie 
zachodzą tak wyjątkowe okoliczności 
la mimo to i sesya bieżąca skończy 
|się tak nieprodukcyjnie jak poprze- 
dnie. 

Mało zrobił sejm węgierski, ale 
mimo to protokoły stenograficzne jego 
posiedzeń tegorocznych złożą się na 
całą bibliotekę. Sama rozprawa bud- 
żetowa wypełni tom okazały, bo trwała 
kilka dni a rozprawiano tak długo i 
tak rozwlekle, że w końcu nawet Wę- 
grom sprzykrzyło się czytanie spra- 
wozdań. Przyznaje to nawet Pester 
Lloyd, który niepochlebnie odzywa się 
o stosunkach węgierskich dopiero wte- 
dy. gdy ukrywanie złego staje się 
[już zupełnie niemożliwem. „W ża- 
dnym parlamencie, pisze ten dzien- 
| nik, środki sztuki retorycznej nie sa 
itak marnotrawione jak w naszym. 
| Porównajmy liczbę tak zwanych świe- 
ituych mów wygłoszonych w na- 
szym parlamencie z liczbą znakomi- 
|tych mów innego parlamentu, to bę- 
dziemy mogli pochwalić się olbrzymią 
| nadwyżka krasomowczych produktów. 
'Porównajmy jednak produkta prakty- 
(cznie zastosowanej mądrości parlamen- 
tarnej w Węgrzech z takiemi produ- 
ktami innych krajów, to okaże się po 
naszej stronie zawstydzający niedobór. 
My tworzymy słowa, w innych kra- 
jach tworzą ustawy: my wzbogacamy 
frazeologię, w innych krajach produ- 
|kują idee; my topimy żywotne my- 
sli w powodzi mów, w innych kra- 
jach mowy sa tylko tłem dla idei; my 
kładziemy cały nacisk na krasomow- 
|cze efekty, które stanowią cel dla 
„siebie, w innych krajach praca intel- 
lektualna wytyka sobie twórczy kieru- 
nek i uważa słowo tylko za środek do 
celu wiodący.* 

Jakie to smutne rozczarowanie 
panować musi w społeczeństwie, które 


izbie z odwiniętemi rękawami. Sprzątała, a | dolinę, gdzie go dziś chlebem i solą raczono, | Jutro zamknie ich śnieg w domu na całą 
mówiąc prawdę, izba potrzebowała tego bar- | głośną przestrogę: „Uciekajcie , miejcie się | zimę. Cha, cha, że też nie umiał wyprosić 
dzo. Szklanki i kubki stały wszędzie. Ohatę | na baczności!“ Omal ju% nie wstał, lecz i nie lepszego od swego Cannona, jak stacyę 


napełniała woń dymu fejczanego i 
Szczupła liezba obecnych nie mogła zostawić 
tylu śladów orgii, przy najlepszej nawet chę- 


co się święci. W pierwszej chwili postanowił 
zbyć krótko pożegnanie, wynieść się, nim się 
domyślą, że ieh podejrzywa, spieszyć do 


1 


kolwiek. Nie wyszedł, lecz dołożył nowe nie- 

dbalstwo do brzemienia wiszącej katastrofy. 

Został w chacie dla płochej miłostki. 
Zbliżył się do Emmy, wyszukał ją za 


ukrywała w cieniu. Orest zmiarkował, 
twarz była rumiana od płaczu. Zawiódł Em- 
mę w kąt chaty, aby pomówić z nią swobo- 


kuchnią. Nie gorszył ich taki romans. Uwa- 


— Emma zrobi dobrą partyę — my- 
sleli. "i 
Młody człowiek przytulił jej głowę do 
ramienia i ręką objął jej kibić. Jak długo 
siedział w tej pozycyi z Emmą — sam nie 
wiedział, bo nie patrzył na zegarek. 
Mężczyźni szeptali tymczasem i wycho- 
dzili często, ale zawsze po jednemu, do przy- 
ległej izby. Bulkot toczonego trunku i brzęk 
szklanek dawał dostateczne świadectwo, ezen 
się zajmowali. Z za grubej ściany przebijały 
się głosy — dom był oczywiście pełny lu- 
dzi, którzy nie pokazywali się gościowi. 
Jeszcze raz przyszło Orestowi na myśl, 
że powinien wybiedz z chaty, i pędem zdro- 
wych, lotnych nóg zanieść Mormonom w 
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wódki. | E 


swego obozu, nim się ściemni zupełnie, wziąć | oczu, a promień szczęścia zapalił je dziwnym 
konia i ostrzedz Mormonów. Ale widział Em- | blaskiem. 
mę, a zdawała się bardziej uroczą niż kiedy- | uznawała w nim wyższą istotę. Kuchnia za- 


kuchnią i podał jej rękę. Odpowiedziała po | 
dawnemu, uściskiem za uścisk, lecz główkę | 
ŻE | 
lale rozprawiali już półgłosem, którego trzask 


umy ręka oplotła się około niego, i nie 
mógł się oderwać od niej. Znał wiele kobiet, 
nie widział w żadnej tak magnetycznego, 


ci. Po eo ta broń po kątach ? Orest miarko- | przykuwającego prądu, jak u tej biednej gó- 
wał, że dom krył więcej osób, i zrozumiał | ralki. Zdawało się mu, że mógłby ją unieść 
| na ramieniu 


, tak była lekką, wiotką, tak 
lgnęła do niego, nakształt bluszczu , oplatają- 
cego pień dębiny. Pomroka łez znikła z jej 


słaniała ich zupelnie — nikt nie podpatry- 


| wał ich gorących pocałunków. Mimo to wszy- 
|stko Orest nie zaniedbał czujności i chwy- 


| ta? urywane słowa. wymawiane w drugiej 
części komnaty. Być może, że obecni my- 
śleli, że Orest zajęty kochanką zapomniał o 
nich; może też trunek zwolnił ich języki, 


ognia i wycie burzy na dworze nie tlumity 


dnie. Dyskreini krewni siedzieli za wysoką | zupełnie. 


| — Pierwszy raz w życiu spaliło mi na 


| 


| 


żali go za rzecz najnaturalniejszą na świecie. | panewce — mówił Aron, a wnet potem spu- 
ścił kurek strzelby. Znać pokazywał ją kole- | 


gom. —— Wściekałem się. Kostniałem godzi- 
nę, żeby się doczekać. Wiedziałem gdzie mu- 
szą wysiąść i czekałem tam, a ta bestyja za- 
wiodła mnie! Zabiegłem im drogę jeszcze 


| raz, ale, czy już byli uprzedzeni, czy lękali 


się zimna, nie wysiedli na drugiej górze. 
Trudno było palić do dyliżansu, na ślepo. 

Gość domyślał się, że zacny Aron był 
uprzedzony o przyjeździe Mormona, że cze- 
ikai na niego w zasadzee, i że strzelba nie 
dopisała. Dlatego to nie było ich w domu, 
gdy mijał poranny dyliżans. Chcieli załatwić 
wendetię bez świadków. 

— Nie nie szkodzi — odpowiedział sta- 
ry poczmistrz. Nie mogą nam się wymknąć. 


Emina patrzyła na niego, jakby | 


ina stepie!.. Dwadzieścia lat!... a pamiętam 
| wszystko.... dwieście mil, dwieście mil w sty- 
czniu. w strasznej zimie! Co biedaczka wy- 
cierpiała! I umarła, i dowiózłem jej sko- 
stniałego trupa do chrześcijańskiego pogrze- 
bu. Niechżeż i on tak skostnieje. Dusza dla 
piekła, a cialo dla naszych gawronów, chi, 
Gi (eM. 

I dziewczyna słyszała ten śmiech sza- 
tański. Tuląc się do kochanka, patrzyła na 
niego przenikliwie i przyłożyła palec do ust. 
Był to rozrzewniający obraz córki, błagają- 
cej, żeby zachował w tajemnicy udział jej 
ojea w zbrodni, a przytem zdawała się da- 
wać znak, że wendetta nie dojrzeje. 

Mężczyźni wychodzili i wracali. Roz- 
nowa nie nawiązywała się na nowo. Para 
w kącie zapomniała o nich, Orest oznaj- 
mił dziewczynie, że ją niebawem porzu- 
ci, a potem suszył łezki w sposób tradycyj- 
ny. Chrzęst i brzęk starego zegara nad ko- 
minem przypomniał mu słowo dane Benowi. 
Wstał. Emma usiłowała go jeszcze zatrzymać. 

— Pisz pierwszą pocztą po otwarciu 


drogi. Adresuj do Bismarku... pamiętaj — 
mówił Oresi. 

— O napiszę ztąd czy zkądkolwiek — 
| zapewniała. 


Stali już przy kuchni, wobec krewnych. 
Z otwartością dziewczęcia, co ukochało szcze- 
rze i sądziło się równie kochanem, Emma 
trzymała go wciąż za rękę. Orest sądził, że 
najlatwiej zabezpieczy się przed ich podejrzli- 
wością, okazując otwarcie przywiązanie do 
córki domu. Schylił się i pocałował ją. Sta- 
rzec uśmiechnął się do niego. 

— Daj łapę! — rzekł Aron, podeho- 
dząc z półpijaną powagą — i uderz ze mną 
w szklanki na jej zdrowie. Mógłbyś przeszu- 


tak dumne było na swój parlameni, 
że chyba tylko Anglikom wyższość 
przyznawało! Jeżeli o siosunkach pa 
lamentarnych taki sąd wydaje dzien- 
nik patryotyczny w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, to zapewne już i o- 
gół przejęty jest takiem przekonaniem, 
to przypuścić można, że w koła wy- 
borcze wkradać się zaczęło zniechęce- 
nie i nieufność. Byłaby to aajniebezpie- 
czniejsza konsekwencya błędów, które 
popełnił sejm węgierski. Dopóki u wy- 
borców parlament nie traci powagi i 
zaufania, dotąd rozkład stronnictw nie 
budzi obawy, bo nowe wybory mogą 
wszystko naprawić. Z upadkiem tej 
powagi i zaufania łączy się utrata naj- 
lepszego środka regeneracyi parla- 
mentarnej. 

Węgrzy stawiali niegdyś parla- 
ment swój za wzór Austryi; obecnie 
nie jest on pewnie wzorem lecz tylko 
przestrogą. I Rada państwa także u- 
cierpiała wiele na kilku zeszłorocznych 
rozwlekłych i nieprodukcyjnych roz- 
prawach, których następstwem jest o- 
becny rozkład stronnictw. Jeszcze kil- 
ka takich dygressyj pariamentarnych 
na temat okupacyi, jakie miały miejsce 
w Radzie państwa w ubiegłym roku, 


ï- 


a przytoczony tutaj sąd peszteńskiego | 


dziennika o węgierskim parlamencie 
dałby się zastosować także i do sto- 
sunków parlamentarnych w Austryi. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Konwexsya renty francuskiej), 

Opinia publiczna we Francyi, reprezen- 

towana przez burżoazyę i rentierów, odnio- 


sła niepoślednie zwycięztwo. Po wojnie roku 
1870 musiało państwo francuskie, celem po- 


dniesienia kredytu. zaciągnąć 5 procentową | 


pożyczkę. 'Ta stopa procentowa jest na sto- 
sunki zachodmio-europejskie bardzo wysoką, 
gdyż n. p. angielski dług państwowy nie jest 
oprocentowany nawet po 2 od sta, a mimo 
to stoi prawie ał pari. Otóż od pewnego cza- 
su zaczęto poruszać kwestyę konwersył 5- 
procentowej pożyczki państwowej w tym sen- 
sie, żeby państwo wydało nowe tytuły dłuż- 
ne niżej oprocentowane. Państwo zyskałoby 
oczywiście na tem, zaoszczędziłoby bowiem 
bardzo znaczną sumę, kt'rą dotychczas wy- 
płacało na procenta, a wdaściciele rent po- 
nieśliby stratę, bo zmniejszyłyby się ich do- 
chody dotychczas pobierane. Gdy więc w o- 
statnich czasach rozeszła się pogłoska. że 
rząd francuski przystąpić chce do konwersyi 
renty, nastało wielkie zaniepokojenie pomię- 
dzy burżoazyą, a kurs renty znacznie się ob- 
niżył. Przeprowadzenie konwersji renty na- 
stręczyło spekulantom pole do popisu a przy 
lękliwości giełdy powstało natychmiast po- 


| dejrzenie, że ministrowi i jego przyjaciołom 
nie chodzi o zaoszczędzenie państwu znacz- 
lnych wydatków, lecz tylko o zyskowną spe- 
| kulacyę, któraby im przyniosła znaczną sum- 
kę. Takie oskarżenie podnoszono w ostatnich 
czasach przeciw ministrowi skarbu Leonowi 
Say, albowiem przypuszczano, że to on chce 
przeprowadzić konwersyę renty. Rząd nie ma 
odwagi wystąpić przeciw tej burzy giełdowej, 
przeciw tym oskarżeniom i podejrzeniom za- 
kulisowym, przeciw temu niezadowoleniu wła- 
Ścicieli renty i dlatego minister Leon Say 
rozpoczął odwrót. Oświadczył on uroczyście, 
że rząd nie myśli na razie o konwersji ren- 
ty i że z uwagi na przemysłowe i politycz- 
ne przesilenie taka operacya nie mogłaby 
być na razie przeprowadzoną. Nie chcemy 
bliżej zastanawiać się nad tem, o ile powo- 


tej operacyj, są uzasadnione. Dla republiki 
francuskiej byłoby to wielkim tryumfem, gdy- 
by potrafiła przeprowadzić konwersyę renty. 
Odroczenie konwersyi jest zwycięztwem im- 
dywidualnego egoizmu nad interesem pań- 
| stwowym. 

| Oto telegram o posiedzeniu komisyi bu- 
| dżetowej. na którem sprawa konwersyi renty 
została na razie ubitą: 

W komisyi budżetowej oświadczył mi- 
nister skarbu Say, że zamiana renty byłaby 
w kraju niepopularną a ze względu na kry- 
zys przemysłową i polityczną byłaby nawet 
niepodobną. Należy mieć na względzie. że 
jeśliby 
, mien 
| wyczerpać zapasy złota w banku złożone, a- 
by ich spłacić, co mogłoby doprowadzić zno- 
| wu do przymusowego kursu papierów. Mini- 
ster dotknął także obawy. aby kapitały fran- 
| cuskie nie rzuciły się do pożyczek zagranicz- 
nych. Po odejściu ministra komisya obrado- 
wada dalej i uchwaliła 18 głosami przeciw 
E przyjąć oświadczenie ministra do wiado- 
mości. (iermain i Rouvier żądali dalszych 
wyjaśnień ze strony ministra, Floquet i Beu- 
let wskazali niebezpieczeństwa takiego wy- 
padku. któryby mógł sprowadzić kryzys po- 
lityczną i finansową. Uchwała komisji ma 
ito znaczenie, że zostawia ona rządowi wol- 
ność wybrania stosownej chwili dla kon- 
wersyi 


(Grecy i Bułgarzy). 


Adryanopolski korespondent Poł. Corr. 
pisze pod dniem 18 lutego: Otwarcie buł- 
garskiego zgromadzenia notablów budzi oczy- 
wiście najżywszy interes w ludności bułgar- 
skiej. nie odwracając jednak jej uwagi od 
kwestyi greckiej. Stosunki pomiędzy bnłga- 
rami a Grekami stają się z każdym dniem 
bardziej naprężone. Tak Grekom królestwa 
jak i innych prowincyj tureckich uśmiecha 
się dzisiaj tylko jedna polityczna idea: za- 
garnięcie dziedzictwa tureckiego i to nietyl- 
ko dzisiejszej Turcyi europejskiej, ale i czę- 
ści Małej Azyi. Podług zdania inteligentniej- 
szych żywiołów greckich dla urzeczywistnie- 
nia tak daleko sięgających planów koniecz- 
nem jest pozyskanie Janiny. Warownia ta, 
dostawszy się raz w posiadanie Greków, by- 
laby wygodnym punktem wyjścia dla armii 
inwazyjnych. Z drugiej strony Janina jako 
centrum życia duchowego, które z niej chcą 


kać Montanę, a nie znalazłbyś drugiej Emmy. 


, Musiał pić do brata i do ojca i do pachoł- 


Słyszałem , że ci nie źle idzie w świecie za ków i nawet do gościa, który traktował go 
górami... tem lepiej, tem lepiej, winszuję. ; z niepospolitym respektem. Ten jegomość był 


Chociażbyś był gubernatorem w Saint Pau, 
nie byłbyś za wysokim dla naszej Emmy. 
Tu uciekła zapłoniona dziewczyna, ale 
brat plótł dalej: 
— Stary i ja rad, że ją zabierzesz, mó- 
wiąc prawdę. W lecie przejeżdżal tędy sła- 
wny doktor. Wracał od gajzerów z parku 


Żółtego Kamienia *) Stary był dawno nie-| 


spokojny o Emmę i zapytał go o radę. Do- 
ktor obstawał , żebyśmy odesłali ztąd dziew- 
czynę ; mówił, że nie doczeka trzeciej zimy. 
Ale gdzie ją odesłać? Nie chciała wybrać 
nikogo, choć nie ma chłopca w tamtej izbie... 
hm... w górach, coby jej nie wziął. Niech 
kark skręcę , jeżeli nie miała racyi. Godna 
lepszego losu. Przeczuwała go. Szanujże ją, 
gdy zabierzesz, albo do pioruna, Aron za- 
glądnie do waszego domu. 

— O! upewniam was — rzekł Urest, 
usuwając się od natarczywego Arona, gdyż 


szwagierek 4n spe wyciągnął ręce, jakby go | 


chciał przycisnąć do serca. 

— Widzisz, my się ciebie nie boimy ! — 
bełkotał Aron. — Wiemy, żeś nie w ciemię 
bity, i musiałeś zmiarkować to i owo, ale 
masz rozum i szanujesz swoją skórę, i dbasz 
o nas, więe nie piśniesz słówka Nieprawda, 
szwagierku ? Daj mi łapę! Tyś nasz, a kto 
przeciw nam, ten i twój wróg. Nie mamy 
sekretów przed tobą. Pij bracie! 

— Muszę się spieszyć. Jutro ruszamy. 

— Żagrzejże się na drogę. Nie chcemy 
zatrzymywać cię dłużej. Jedenasta dochodzi. 

Zatrzymali go jednak z pół godziny. 


*) Yellowstone — rzeka Żółtego Kamienia, 
pełna gajzerów znaną jest światu całemu z osobli- 
wej małowniczości. 


wzorem górskiej etykiety. Wprawdzie żuł cią- 
gle ogromny kawał prymki, ale otwierał 
drzwi i spluwał na werandę , chociaż musiał 
się fatygować parę razy na minutę. Przy tej 
sposobności zauważył Orest, że wiatr nie wył 
z wieczorną siłą. Powietrze się uspokajało. 

| Podpiły poezmistrz nie robił już taje- 
mnicy z swych zamiarów, eo na nic by się 
(nie zdało, zważywszy, że nietrzeźwi wspólni- 
cy hałasowali piekielnie w drugiej izbie. Do- 
lewając do czubka, powtórzył rozwlekle po- 
wód przyszłej wendetty. Orest zauważył przy- 
tem, że Emma dolewała wszystkim jak naj- 
chętniej, a nawet napełniała próżne szklanki, 
nim znak dali. On wylewał swój trunek pod 
stół, na co nikt nie zwracał uwagi, i słu- 
chał pilnie. 

— Jest ich tylko pięciu mężczyzn, trzy 
kobiety i tuzin dzieci... i tym nie darujemy! — 
mruczał rozmarzony wódką starzec do syna. 

Tu odezwała się łagodnie Emma: 

— Wstydźcie się tatulu! Już ciężki 
grzech zmawiać się na mężczyzn, chociaż 
| jeden z nich wyrządził nam krzywdę. (Cóż 
|on pomyśli o was, jeżeli kobietom i dzie- 

ciom śmierć przysięgacie ? 

| — (yt! milczeć! — zawołał ojciec, i 
zmierzył ją gniewnem i zadziwionem spoj-. 
rzeniem. — One nie mają prawa oddychać 
Bożem powietrzem... złe, mormońskie, sza- 
tańskie nasienie! A czy wiesz kto ona, i co 
zrobiła ? 

— Nie warci Żyć, nie warci! — po- 
wtarzał chór spiskowców. 


| 
I 
| 
i 
| 
| 


(Ciąg dalszy nastapi). 


2 


zrobić Grecy przez założenie uniwersytetu, | Arab-Tabii, wywołała w całym kraju i to nie- 


idy, któremi minister motywuje odroczenie | 


zapewniłaby Grekom moralną przewagę nad tylko w sferach rządowych ale także pomię- 


Bułgarami Macedonii i Rumelii. Kraje te po- | dzy opozycyą straszae oburzenie. W sprawach 


dług zdania Greków zostałyby w kilku dzie- 
siatkach lat zupelnie zhelenizowane. Bulga- 
rzy wiedzą o tych pobożnych życzeniach 
swoich greckich współobywateli i sąsiadów, 
a dzienniki ich występują w sposób najgwał- 
towniejszy przeciw aspiracyom greckim i od- 
mawiają Grekom wszelkiego prawa do jakie- 
gokolwiek przyrostu terytoryalnego. Jednak- 
że apetyt, jaki wzbudza w (rekach Janina i 
znaczenie, jakie przywiązują do jej posiada- 
nia, są tak wielkie, że wiadomość, jakoby 
rząd grecki kazał przez swojego reprezen- 
tanta w Konstantynopolu oświadczyć Porcie, 
że gotów jest dać pieniężne wynagrodzenie 
iza odstąpienie Janiny, ma wszelkie pozory 
prawdziwości. Suma, jaką rząd grecki miał 
ofiarować za odstąpienie Janiny, wynosi 150 


| sie euro 


į szej wątpliwości, że tak 
„posiadacze renty wzbraniali się wy- | 
iać dawne jej tytuły ua nowe, trzebaby | pewną nieufność ku Austryi- Wę 


milionów franków. Rząd grecki objawił na- 
i wet podobno gotowość podwyższenia tej su- 
| my. Aby zaś uczynić Portę skłonniejszą do 
rokowań, oświadczył, że chętnie zawarłby z 
| Turcyą przymierze zaczepno-odporne, aby za- 
|pobiedz uszczupleniu terytorywn tureckiego 
w kierunku morza egejskiego. któreby w 
|równym stopniu mogło zaszkodzić interesom 
Turcyi i Grecyi. Mniejsza o to, czy te po- 
głoski krążące od niedawna tak w greckich 
jak bułgarskich kołach są prawdziwe, czy 
nie, to w każdym razie nie ulega najmniej- 
Grecy królestwa jak 
i Grecy tureccy od niejakiego czasu żywią 
grom. Tak 
urzędowe sfery w stolicy greckiej jak w ogóle 
Grecy biorą wszystko za dobrą monetó, co 
tylko w kwestyi wschodniej wyczytają w pra- 
pejskiej. Ponieważ zaś prasa ta od 
dość dawnego zresztą czasu rozpisuje Sie o 
rzekomych austryacko-węgierskich planach 
rozszerzenia wpływu swojego w kierunku 
Saloniki, więc politycy grecey, którzy najzu- 
pełniej hołdują zdaniu semper aliquid haeret, 
zatrwożyli się nieco. Przygotowania do ewa- 
kuacyi Rumelii postępują naprzód, atoli do 
myślenia daje obawa niektórych rossyjskich 
komendantów korpusowych, aby pomiędzy 
Bułgarami i wojskami tureckiemi nie przy- 
szło do starcia, któreby mogło opóźnić wy- 
marsz wojsk rossyjskich, podobnie jak we 
wrześniu zeszłego roku po ustąpieniu z San- 
Stefano. Zresztą Rossyanie zrobili co tylko 


było w ich mocy, aby najzupełniej uzbroić 
ludność bułgarską. Jest faktem niezaprzeczo- 
nym. że w tym celu rozdali pomiędzy lu- 
dność 430.000 karabinów systemu Kruka 
wraz bagnetami i 10 milionów nabojów. Gdy- 
hy Bułgarzy byli rzeczywiście szezepeni wo- 
jowniczym, to kwestya połączenia Wscho- 
dniej Rumelii z księstwem bułgarskiem była- 
by już z góry rozstrzygniętą. Ale na szezę- 
ście Bułgarzy, mimo że posiadają tak ogro- 
mne zapasy wybornej broni, nie ea Czarno- 
góreami a w tem tkwi przynajmniej chwilo- 
wo gwarancja, że dzieło kongresu berliń- 
skiego nie zostanie tak szybko i łatwo zni- 
SZCZOJNE. 


(Łist ks. Ludwika Napoleona.) 


Sygnalizowane w drodze telegraficznej | izby, star 


pismo, które książę Ludwik Napoleon wy- 
stosował do pana Rouhera. opiewa  dosło- 
wnie: | 

„Mój kochany Kouberze! Upuszczam 
Europę a moja uieobecność może potrwać 
kilka miesięcy. Zbyt wielu wiernych przyja- 
ciół posiadam we Francyi, abym miał za- 
milczeć o powodach mojego odjazdu. Od 
ośmiu lat byłem gościem Anglii, wychowa- 


nie odebrałem w jednej z jej szkół wojsko- | 


wych i kilkakrotnie ścieśniłem węzły, które 
mnie łączą z armią angielską, biorąc udział 
w wielkich manewrach przez nią wykony- 
wanych. Wojna, którą prowadzi Anglia od 
roku przeszło na Przylądku Dobrej Nadzieji, 


przybrała tak groźny charakter, jakiego do- ! 


6 , r i | SK A 
tąd nie miała. Zapragnąłem wziąć udział w 


operacyach i za dwa dni wsiadam na okręt. | W43 cafe 
*._ | lewicz w Sokalu i Józef Mikułowski w Jaro- 


We Francyi, gdzie dzięki Bogu duch par- 
tyjny nie zabił jeszcze ducha wojskowego. 
zrozumieją, Że ni 
zdala od trudów i niebezpieczeństw armii, 
w której liczę tylu towarzyszów. Czas, przez 
który będę obecnym tej walce cywilizacyi 
przeciw barbarzynstwu, nie będzie dla mnie 
stracony. Z daleka jak z bliska myśl moja 
będzie zawsze zwrócona do Francyi; z cie- 
kawością i ze spokojem będę śledził fazy, 
jakie będzie przechodziła, jestem bowiem 
przekonany, że Bóg będzie ją miał w swojej 
opiece. € 
cesarskiej podczas mojej nieobecności będą 
zgodnymi i pełnymi ufności i że przedsta- 
wiać będą widok partyi wiernej swoim dok- 
trynom i ożywionej uczuciami najgorętszego 
patryotyzmu. Przyjm Panie Rouherze zape- 
wnienie mojej szezerej przyjaźni. Cambden- 
Place (Chislehurst) 25 lutego 1879 
Napoleon, w. r.* 


(Z Rumunii) 
Z Bukaresztu pisze 25 z. m. sprawo- 
zdawea Polit. Corresp. „Dzisiaj mogę zapisać 
fakt, że kwestya oddania Rossyanom fortu 


czysto narodowych, obchodzących cały kraj, 
porzucają Ramuni niesnaski domowe, i jak 
jeden mąż stawają w obronie godności swej oj- 
czyzny. Sfery kompetentne oburzają się na spo- 
sób, w jaki kossyanie postąpili sobie przy odebra- 
niu Bumunom tego gniazda. Rumuńskiemu ko- 
mendantowi naczelneimu w Dobruczy polecono 
| Bukaresztu, zgodnie 4 życzeniem mocarstw, 
wycofać z Arab-Tabii załosę rumuńską. Ko- 
munikacya telegraficzna byla na chwilę przer- 
wang; wskutek tego wysłano kuryera, który 
jednakowoż nie mógł w nocy przeprawić się 
przez wezbrany Dunaj i tym sposobem stało 
się, że powyższe polecenie nadeszio do Arab- 
Tabii dopiero około godziny 9 z rana. W tym 
samym czasie stała już cała rossyjska 
dywizyawszykubojowym przed Arab- 
Tabią, a załoga rumuńska złożona z 60 lu- 
dzi, bez dział, otrzymawszy polecenie od 
swego rządu, zaczęła wychodzić z fortu, po- 
czem Rossyanie z muzyką na czele i rozwi- 
niętemi sztandarami, jakby zwycięzcy, weszli 
do Arab-Tahbii. 

Kwestya żydowska w Rumunii wejdziejcsz- 
cze w tym tygodniu w nowe stadyum. Pojutrze 
bowiem rozpocznie się w myśl art. 129 kon- 
stytucyi pierwsze czytanie dekiaracyi przed- 
łożonej Izbie przez rząd; wedlug tej dekla- 
racyi ma być zmieniony 7 artykuł konstytu- 
cyi. komisye obu Izb przyjęły to przedłoże- 
nie rządowe. nie ulega więc wątpliwości, że 
i plenum lzby przyjmie je w całości. Że przy 
rozprawach. nad ią sprawą nie zabraknie ora- 
torskieh popisów pro i contra, nie ulega żad- 
nej wątpliwości. temperament rumuński mu- 
siałby sche zadać gwalt. ażeby nie skorzy- 
stać z tak pięknej sposobności do „wygada- 
nia się“. Ponieważ czytanie przedłożenia rzą- 
dowego na plenarnem posiedzeniu musi od- 
bywać się trzy razy eo 15 dni, przeto zosta- 
nie przedłużoną zwyczajna sesya Izb, która 
kończy się już właściwie 27 lutego. Taki bę- 
dzie proceder. Co się zas tyczy samej sprawy 
a mianowicie sposobu, w jaki kwestya ży- 
dowska ma być załatwioną, moge na razie 
tylko tyle powiedzieć : W sferach kierujących 
panuje przekonanie, że naród, reprezentowany 
w przyszłych lzbach rewizyjnych, wypowie 
ostatnie słowo. Stronnictwo konserwatywne 
postanowiło w tej sprawie nie robić rzą- 
dowi żadnej opozycyi, ponieważ jest prze- 
konane, że ta kwestya musi raz być za- 
łatwioną, jeżeli międzynarodowe stanowisko, 
Rumunii ma być ustalone. Mniejsze politycz- 

|ne, prawie nawskróś liberalne stronnictwa 
których liczba wzmaga się ciągle, będą mniej 
lub więcej robiły opozycyę; zależeć to będzie 
od zręczności, jaką p. Bratiano rozwinie przy 
paktowaniu z niemi, albowiem wielu oponen- 


alb 

tów wzięlo sobie za dewizyę przysłowie ru- 
rumuńskie: „Przyjaźń przyjsźnią, ale za sór 
urzeba zapłacić”. Żydzi oczekują z wielką nie- 
cierpliwością rozwiązania tej sprawy i oba- 
wiają się, ażeby Izba nio ujęła w formę u- 
stawy ulubionej idei Rumunów. według któ- 
rej wszyscy żydzi mieliby być uznani za pod- 
danych zagranicznych i następnie, w drodze 
|przepisanej ustawą, t. j. za pośrednictwem. 
ać się o indygenat rumuński. Z dru- 
giej strony pocieszają się jednak żydzi nie- 
zwykłem dla nich zjawiskiem, że w Mołda- 
wii, gdzie ludność izraelicka jest bardzo licz- 
ną, zaczynają do nich zbliżać się wpływowe 
osobistości rumuńskie, i wygłaszają jawnie 
sentoncyę, że Żżydowstwo w Rnmunii jest 
dzisiaj czynnikiem. z którym liczyć się wy- 
pada“. 
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KRONIKA 


Niiamowamia. Kandydaci nota- 


Liczę na to. Że zwolennicy sprawy | 


ryalni: Władysław Sadowski w Stanisławowie, 
Władysław Janicki w Przemyślu, Julian Oze- 


sławiu mianowani notaryuszami, a mianowicie 


że nie chciałem się trzymać | pierwszy w Mikulińcach, drugi w Sołotwinie, 
L 


trzeci w Uhnowie a ezwarty w Cieszanowie, 
Notarynszowi Mieczysławowi Zarembie pozwo- 
lono na jego prośbę przenieść się do Kut. 


== Ido przepisów sanitarno-policyj- 
nych, wywołanych niebezpieczeństwem dżumy, 
przybyło nowe rozporządzenie ministeryalne, 
które ckólnikiem c. k. Namiestnictwa z dnia 26 
lutego b. r. zostało zastosowane także w na- 
szym kraju, Jest rzeczą sprawdzoną, że wraca- 
(jący z Rosyi mieszkańcy górnych Węgier, tru 
dniąży się handlem obnośnym, zawiekli w roku 
1681 cholerę z Rosyi do Węgier. Zaehodziła 
obawa, aby panującej obecnie dumy w ten 
sam Sposób nie zawleczono z Rosyl. W skutek 
odezwy kr. węg. Ministerstwa dla spraw wewn.: 
zarządziło zatem wys. Ministerstwo spraw wewn. 
reskryptem z dnia 31 stycznia br. L 1549, 
aby na wracających z Rossyi a szczególnie z 
południowych gubernij domokrążców węgierskiej 
narodowości lub Słowaków szezególną zwracano 
uwagę, aby przed przepuszezeniem przez gra- 
ka zbadano stan ich zdrowia przez najbliżej 
| zamieszkałego lekarza, a rzeczy ich odpowiednio 
' do jakości poddano desinfekcyi jużto przez na- 


leżyte skropienie dwuprocentowym rozczynem | czas sessyi delegacyjnej w listopadzie w Peszeie, 
kwasu karholowego, już to przez wykadzenie | pracujący z wielką dokładnością; drukowała się 
zapomocą chloru wywiązujacege fic 4 chlorku | na nim śicchsraths- Correspondcna, co znaczy, 


wapna za dodaniem odpowiedniej iiosci kwasu 
siarkowego. ©. k. urzędy cłowe bezp średnio 
zawiadomione zostały o tem zarządzeniu a le- 
karze powiatowi dostarczą im wymienionych 
środków desinfekcyjnych, zarazem wyznaczeni 
zostali lekarze do oględzin wspomnuionych do- 
mokrążców i przeprowadzania desinfekcyi ich rze- 
czy. Na paszportach takich domokrążców, które 
zresztą posiadać mają warunki podane w roz- 
porz. minist. z dnia 2 lutego br. i z dnia 9 
lutego br., należy umieścić prócz klauzuli prze- 
pisanej w instrukeyi wydanej rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa z dnia © b. m. 1. 988/pr. 
potwierdzenie podpisane przez lekarza, iż stan 
zdrowia właściciela paszportu przy przejściu 
granicy był zadawalniający, oraz potwierdzenie 
urzędu, iż rzeczy tegoż poddano  przepisanej 
niniejszem desinfekcyi. W razie przydybania w 
kraju domokrążców wracających z Rossyi, a nie 
posiadających na paszporcie wymaganego po- 
twierdzenia, należy w miejscu przydybania 
przedsięwziąć desinfekcyę ich rzeczy i dokona- 
nie jej uwidocznić na paszporcie. 

* Rewizye. Na wezwanie c. k. sądu 
krajowego karnego w Krakowie odbyły się wczo- 
raj rano rewizye policyjne w pomieszkaniu p. 
Wacława K., literata, p. Idy T., nauczycielki, 
Hirsza G., nauczyciela, Tobiasza A., studenta, i 
Rebeki M. Rewizye te są w związku z proce- 
sem aresztowanych w Krakowie socyalistów. 

* Nieszezęśliwy wypadek. Przed- 
wczoraj w realności pod l. 108 przy ulicy Zł- 
kiewskiej przy kopamiu studni usunęła się zie- 
mia pod nogami robotnika, który wpadłszy 
do studni złamał sobie nogę. Po udzieleniu 
mu na miejscu pierwszej pomocy lekarskiej od- 
dano go do szpitała. 

(1) Br. Zieleniewski, znany z li- 
cznych swych prac na polu balneologii krajowej. 
świeżo wydał broszurę p t O ruchu 4 rog- 
woju zakładu zdrojowego w Krynicy oa roku 
1878 do 1877. Nie wchodząc woale w fachowe 
ocenienie pracy autora — bo to nie do nas na- 
leży. chociaż publikacya dr. Zieleniewskiego 
bardzo bogate pod tym względem zawiera wia- 
domości o skutkach wód i kąpieli mineralnych 
kryniekich, oparte na 70 letniem doświadczeniu 
autora przy tych zdrojachi — poprzestaniemy na 
przytoczeniu ciekawych szczegółów, ilustrują- 
cych wymownie znaczenie i ważność naszych 
zdrojów mineralnych. Krynica w pięcioletnim 
okresie (od 1873 do 1877) mieściła 9438 go- 
ści zdrojowych, rozsprzedała 288.000 flaszek 
swych wód za cenę 44.820 zł, udzieliła 
156.392 kąpieli za cenę 105.234 zł, ro- 
zesłała 5800 pudełek pastylek. Dodawszy do 
dochodu z zakładu opłatę za pomieszkania, 
taksę kuracyjną, składkę na muzykę it. Pa 
okaże się, iż dochód z tak skromnych rozmia- 
rów krajowego zdrojowiska, jakiem jest Krynica, 
wynosi rocznie około 50.000 z! Jeżeli zwa- 
żymy, iż, Galicya liczy kilkanaście więcej uczę- 
szczanych zdrojowisk, to łatwo pojmiemy, ile 
pieniędzy może „zostać w kraju, przy używaniu 
rodzimych zdrojów, byle tylko umiejętnie a z 
rzetelnem poświęceniem były kierowane. 

w Hielctograf i chromograf. 
Sa rzeczy bez których niejeden obywa się jedy- 
nie dla tego, że ich nie zna; poznawszy, już 
obyć się nie może. Do nich zaliczyć można 
przyrządy do kopiowania własnego pisma, w 
ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy z zdumie- 
wającą szybkością i niemniejszym rezultatem 
wydoskonalone. Kupcy, przemysłowcy, adwokaci 
używali dotychczas znanej powszechnie książki, 
złożonej z białej bibułki, do której przenosili 
kopię pism swych zapomocą prasy. Niedawno 
wynalazek Edisona, pióro elektryczne, chciał 
zastąpić dość niewygodną manipulację 1 zara- 
zem dać sposób kopiowania zarówno pisma jak 
rysunku w wielu egzemplarzach; ale wynalazek 
ten praktycznego zastosowania nie znalazł, jako 
zbyt niewygodny jeszeze, a przytem bardzo 
kosztowny. Niedługo potem nastał aparat Baue- 
ra z Wiednia, tablica blaszana, pociągnięta ma- 
sa chemiczną, niebieską lub czerwoną, na którą 
kładło się bibułkę, a na tej pisano twardym 
ołówkiem lub czemś podobnem, a z zyskanej 
w ten sposób „matrycy* odbijało się do 50 
egzemplarzy kopii, ale zawsze jeszcze przy po- 
mocy wody i prasy. Przed kilkoma miesiącami 
wynalazł ktoś Wiedniu hektograf, aparat 
bardzo wygodny, którym już się pracuje na su- 
cho i bez prasy. Pisze się jak zwykle, na pa- 
pierze atramentem modrym lub czerwonym; pi- 
smo to kładzie się na płytę z galaretowej ma- 
sy, do której za lekkim potarciem ręką przylega 
Za minutkę zdejmuje się papier i widzi się na 
płycie odbite pismo; z przysposobionej w ten 
sposób płyty zdejmuje się znów tylko za lek- 
kiem potarciem ręką około 80 egzemplarzy ko- 
pii. Można użyć zwykłego atramentu, ale kopie 
ga wtedy nieco bledsze i nie tak liczne. He- 
kłograf Lewitusa zaledwie się ukazał, 
aligcı doznał pewnych ulepszeń w chromo- 
grafie Ungerera, również z Wiednia, któ- 
rego masa galaretowa nie płeśnieje, nie rozlewa 
się przy pewnym stopniu temperatury, jak masa w 
hektografe Lewitusa i można z niej zmywać 
pismo zimną wodą, a nie ciepłą, jak przy he- 
ktografie, przez 60 grubość płyty nie tyle traci, 
co znaczy, że płyta nie tak rychło się zużywa. 
Piszący słowa niniejsze widział hektograf pod- 


Że aparat ten zastępował zupelnie litografię; 
sam także obecnie używa tego aparatu Po kil- 
kukrotnem użyciu nabiera się wprawy i do- 
świadczenia, jak uniknąć niejednego zawodu. 
Tak n. p. piszący to sam wpadł na pomysł 
kopiowania z zwykłego atramentu, którym wygo- 
dniej się pisze niź chemicznym. Po chromografie 
ukazał się nowy, podobno lepszy jeszeze apa- 
rat, o którym jednak jako niedoświadczanym 
jeszcze chwilowo nic powiedzieć nie można 
Wszystkie wymienione powyżej aparaty piszący 
to sam miał i ma w użyciu i ku wygodzie pu- 
bliczności zalecić może wspomniane dwa now- 
sze aparaty. Ohremografu Ungera można użyć 
do kopij najrozmaiciej kolorowanych, a te gu- 
pełnie do woli, czy wszystkie kolory mają być 
w jednych i tych samych odbitkach, czy też w 
osobnych. 

— Wielkie wrażenie sprawiło w 
Wiedniu samobójstwo dyrektora kasy długu 
państwowego, Franciszka Imelskyego, który w 
piątek po południu obwiesił się w postawie 
siedzącej na ramie okiennej w swem biurze. 
Nieszczęśliwy, którego podobno ruina majątkowa 
popchnęła do tak rozpaczliwego kroku, i który 
właśnie miał pójść na pensyę, pozostawił wdo- 
i kilkoro dorosłych dzieci. 

— £ Ciephic donosi telegram d. 28. 
lutego: Pogłębienie ocembrowania w miejscu 
źródła główuego wynosiło dziś wieczór 8 me- 
trów. W głównej szezelinie termalnej spostrzedz 
się dawało zwiększone do tego stopnia wydzie- 
lanie wilgoci, iż rzeczoznawcy byli zdania, że 
mają do czynienia nietylko ze skroplonemi pa- 
rami, ale z samą wodą termalną, wysączoną z 
głębi. Byłby to znak, że niedługo już osiągnięte 
będą stanowcze rezultaty. 
wawaza w Resgsyi. Z Poters- 
burga donosi depesza telegraficzna, iż urzędowy 
Journ. de St. Pet. ogłasza sprawozdanie rady 
medycynalnej co do wypadku choroby Proko- 
piewa, w którym skonstatowano jako rzecz nie- 
ulegającą najmniejszej wątpliwości, iż chory do- 
tknięty jest jedynie gruczolami syfuitycznemi, 
i że innych jakich symptomów dżumy nie spo- 
strzeżono na nim. W skutek tego 48 osób, 
które z powodu, iż miały z chorym styczność, 
odosobniono w przeznaczonym na ten cel lokalu, 
będzie bezzwłocznie wypuszczonych na wolność. 
N. fr. Vresse otrzymała od jednego z człon- 
ków międzynarodowej komisyi sanitarnej, dr. 
Kiemanna, list z Oarycyna, pisany dnia 22 iu- 
tego, z bliższemi szczegółami co do programu 
dziełalności rzeczonej komisyi. Jak wiadomo już 
z telegramów, komisya podzieliła się na trzy 
grupy, które udały się w różnych kierunkach 
zadżumionego obszaru i zjechać się mają w 
Astrachanie. Do grupy, w której znajduje się 
dr. Biesiudecki, należy dr. Kiemann i Sommer- 
brodt. Zwiedzić ma ona wszystkie zadźumione 
osady w kierunku Wetlanki i przebyć cztery 
kordony kwarantanowe, a w każdym odsiedzieć 
10 dni kwarantany, po 40 dniach więc dopiero 
wydostanie się z osaczonego obszaru, ażeby się 
udać do Astrachanu. Droga, jaką przebyć mnei 
ta grupa, wynosi 410 wiorst (przeszło 50 mil) 
po najokropniejszych gościńcach, z których roz- 
ciecz wiosenna porobiła rzeki prawdziwe błota 
Jazda więc sama, licząc po 50 wiorst na dzień, 
zajmie przeszło tydzień czasu. Doliczywszy do 
tego pobyt w miejscowościach, gdzie by się 
znaleźli chorzy, którychby badać trzeba, nie 
można mieć nadziei, ażeby grupa ta przed koń- 
cem marca stanęła w Astrachanie. Komisya z 
powrotem pojedzie Wołgą albo stepem. Komisya 
zaopatrzyć się musiałą we wszelkie przybory i 
naczynia, jak niemniej w żywność, ponieważ 
po drodze nie znalazłaby przyjęcia w żadnej 
gospodzie i będzie zmuszona po największej 
części mieszkać w otwartym wozie! Dla tego 
też nie tak prędko zapewne będzie mogła dać 
wiadomość o sobie. W komieyi pomimo wiel- 
kich trudów panował duch jaknajlepszy. 
w... Kaburzenia w iiijowie. Odes 
ir ocsi. donosi, że d. 23. lutego Kijów był wi- 
downią wielkich zaburzeń, w których kilka osób, 
mieszczan zarówno, jak żandarmów i policyan- 
tów 1..stało zabitych, a wiele doznało uszko- 
dzenia. Powodem krwawych zajść była rewi- 
ya policyjna w skutek tajnego doniesienia, że 
w jednym z domów przy placu Nowoje Stroje- 
nie odbywa Posiedzenie jakiś tajny związek. 
Członkowie tego ostatniego na widok policyi 
dobjli rewolwerów i dali ognia. Na pomoc po- 
licyi przybyli żandarmi, jednak w sile niedo- 
statecznej. Prawie wszyscy policyanci tudzież 
trzej żandarmi zostali zabici, a zbiegowisko, 
zwiększając się ciągle, zajęło całą jedną dziel- 
nieę miasta. Wyglądało to na jawny rokosz, 
któremu położyły kres dopiero oddziały wojsk 
regularnych, zarekwirowane przez policyę. Wiele 
osób aresztowano, oraz zabrano tajną drukarnię 
i bardzo wielką ilość zakazanych książek i pism 
treści rewolucyjnej. 

— © buwzacih., które w ostatnich 
dniach się srożyły we Włuszech, Szwajcaryi i 
południowej Francyi, nadchodzą coraz smutni j- 
sze szczegóły. I tak d. 23 lutego w miejscuwo- 
ści Montanto, w prowincyi Siena, wicher obalił 
wieżę kościelną i zerwał dach z kościoła, w 
którym właśnie odbywało się nabożeństwo. Wa- 
lące się gruzy zabiły księdza przy ołtarzu i 
uszkodziły około 20 osób. Takie same nieszczę- 
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ście zdarzyło się w miejscowości Monteriggioni, 
gdzie gruzy obalonej wichrem wieży kościelnej 
zabiły proboszcza i dwie jeszcze osoby, a 24 
osób ciężko uszkodziły. 

— Z powodu zaspy Śmieżmych 
w całej Danii od d. 26 lutego ruch na kolejach 
żelaznych zawieszony. W Saksonii na 16 dro- 
gach żelaznych państwowych ruch stanął także. 
Berlin zasypany śniegiem tak, że tramwaje nie 
mogły funkeyonować. — Z Tryestu donosi de- 
pesza telegraficzna, że jeszcze d. 23 i 25 lute- 
go orkan srożył się we Włoszech i zrządził 
dalsze spustoszenia. Mocno uszkodzone zostały 
nasypy kolejowe w Volosca, Abhazia i Rovigno, 
oraz latarnia morska „Porer,* zaś latarnia taka 
„Pettini“ tudzież sygnały „Secca Marmi“ i 
„Felonega* zostały zburzone do szczętu. Zbu- 
rzone są także tamy portowe w Castelnuovo, 
Tran i Castel Staffielo. Szkody są ulezmierne. 
— W Bessarabii ogromne powodzie. Podług 
depeszy z Kiszeniewa, miasta Kilia, Ismaiła, 
Reni i Wilkowo stoją pod wodą. Komunizacya 
telegraficzna przerwana. Tysiące mieszkańców 
pozbawione dachu. W Tsmaile wszystkie tamy 
portowe zburzone, a budynek kwarantanowy i 
sąsiedni kościół zabrała woda. 


— Wystawa miedzynarodowa, 
Z Madrytu donosi telegram : Reprezentacya zaj- 
muje się gorliwie przygotowaniami do wystawy 
międzynarodowej (powszechnej?), która ma tu 
być urządzona w roku 1680. Zakupiono już 
grunta na ten cel. 


— W wielkiesn miekezpiecze:ń- 
stwie znajdował się niedawno wóz pocztowy 
z licznymi podróżnymi, mijając wąski przesmyk 
pomiędzy skalistemi wiszarami góry Mnie 
Brione a brzegiem jeziora Garda Tuż za nim 
urwał się wiszar skalny i około 100 metrów 
kubicznych głazów runęto na gościnies, druzgo- 
cząc potężne baryery ciosowe, zamykające go 
od strony jeziora. Podróżni słyszeli jeszcze za 
sobą dokładnie straszny łoskot spadających skał, 
które 


zupełnie na czas pewien zatarasowały 
przejazd w tem miejscu. Z Rivy wyprawiano 


oddział inżynieryi wojskowej, ażeby dynamitem 
uzrzątnąć ten wał skalny z drogi, — Dnia 26 
lutego w nocy na górze Brenner pomiędzy sta- 
cyami Brenner a Schellenberg lawina zasypała tor 
kolejowy, wskutek czego wykoleii się pociąg po- 
cztowy. Na szczęście nikt przy tem nie doznał 
uszkodzenia. W godzinę później druga lawina 
zasypała w tem samem miejscu domek strażni- 
ka kolejowego który z dzieckiem swem utracił 
życie, 

— m mędey w Wiener Neustadt pewien 
szewe w tych dniach zamordował troje swoich 
dzieci, dotkniętych ciężką chorobą i sobie ode- 
brał życie. 

-— MNielada oszustlcę aresztowano 
niedawno w Neapolu. Młoda i piękna sierota 
po lekarzu del Prate od lat trzech po całych 
dniach żabraia po mieście przebrana za staru- 
szkę i naśladowała ruchy sędziwych osób tak 
wybornie, iż tylko przypadkowo po tak długim 
czasie wykryto niestychane to oszustwo. Panna 
del Prate zarabiała tym sposobem, włócząc się 
po kościołach i magazynach, do 20 lirów dzien 
nie. Zebrała też tylko do zmroku, a co wie:zo- 
ra. jaśniejęca młodością i urodą, przyjmowała 
wswym salonie znajemych, którzy uważali ją 
za osobę zamożną Przed sędzią tłómaczyła się, 
że nie umiała w inny sposób zarabiać na ży- 
cie, a ujść chciała nędzy i niesławy. 


Gy 


— kolorowy Śmieg. Z Celowca o- 
trzymała centralna stacya telegraficzna w Wie- 
dniu d. 27 bm. następujący biuletyn: „Wezo- 
raj pomiędzy godziną 2% a 8 po południu mie- 
liśmy burzę z poludnio-wschodu, która nam 
przyniosła śnieg koloru żołtawo-czerwonego.* 4 
zjawiskiem tem niewątpliwie zostaje w związku 
następujące doniesienie z Leasiny: „Wezoraj w 
południe szalał tu orkan południowo-wschodui. 
Chmury, barwy żóltawo-czerwonej niosły z sobą 


piasek z Sahary, który opadał.* Wicher więe 
z Afryki unosił tumany subtelnego piasku aż 
na południowe © ski Alp. Zjawiska podobne 


zresztą zdarzaly się już niejednokrotnie. 
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Sztuka Modna. 


Q©dczyt Henryka Rodakowskiego. 
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Swietny pod każdyra względem odczyt 
pana Henryka Rodakowskiego zgromadził nie 
tyle liczną, ile doborową publiczność, praw- 
dziwą śmietankę towarzystwa, która słucha- 
jąc go w skupieniu i z wytężoną uwagą, wy- 
niosła 4 suli najżywsze i najmilsze wrażenie, 
ktore nie rozwieje się z ostatnim słowem 
prelegenta, lecz wywrze niechybnie na u- 
mysiy wpływ trwały a pomyślny. W sprawo- 
zdaniu niniejszem nie kusząc się bynajmniej 
o krytyczne ocenienie tej niepospolitej pre- 
lekeyi, pragniemy tylko streszczeniem wa- 
zniejszych ustępów ułatwić bodaj ezęściowe 
zapoznanie się z nią tym z pomiędzy czytel- 
ników (Gaaciy Lwowskiej, którzy nie mogli 
znajdować się w sobotę wieczorem w sali 
ratuszowej. 

Niesjychane wybujanie dzisiejszej arty- 
stycznej produkcyi, rozgłos, jakim się cieszą 
na obu półkulach dzieła słynnych artystów, 
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olbrzymie sumy, jakie za nie płacą pojedyn- 
cze jednostki, stowarzyszenia a nawet wotują 
parlamenty — wszystko to nasuwa mimo- 
wolne pytanie, czy obecna „modna sztuka“ 
nie stangła już na najwyższym szczeblu do- 
skonałości, czy mianowicie nie przewyższyła 
ubóstwianych mistrzów XVI wieku, których 
może świat artystyczny wielbi jeszcze tylko 
wskutek przyzwyczajenia i przez afektacyę, 
dla tego jedynie, ażeby dawno ubiegłym cza- 
som bądź co bądź przyznać palmę pierwszeń- 
stwa nad naszem stuleciem, ażeby się odróż- 
nić od rzeszy profanów i spoglądać na nią 
dumnie z wysokości trójnoga? Czy też mo- 
że, jak głoszą wyznawcy i kapłani realisty- 
cznego kierunku w sztuce. matferyalna i ar- 
cheologiczna prawda, drastyczny efekt, choć- 
by osiągany za pomocą środków, wychodzą- 
cych po za zakres czystego artyzmu — nie 
stanowią prawdziwego postępu w świątyni 
sztuki i nie zasługują na Żywsze uznanie, 
aniżeli wszystko to, cośmy odebrali w spad- 
ku po wielkich mistrzach odroczenia, którzy 
może o tyle tylko szczęśliwsi, że pod wpły- 
wem ducha czasu z czystszych źródeł ezer- 
pali swoje natchnienie? 

Chcąc odpowiedzieć na tak ważne py- 
tanie, trzeba przedewszystkiem poznać wpły- 
wy, jakim tegoczesna publiczność podlega, 
oraz sposoby i środki, jakiemi sama oddzia- 
¿ywa na sztukę a raczej na dzisiejszych jej 
reprezentantów — określić dalej granicę ar- 
tystycznej dramatyczności i porównać obe- 
ene wysilenia na tem polu ze spuścizną 0- 
wych olbrzymów, których imiona jak pro- 
mienne gwiazdy błyszczą w panteonie ideal - 
nego piękna. 

Niwelacyjne prądy demokratycznych dą- 
żeń, stawiające zasadę ludowego wszechwładz- 
twa we wszystkich kierunkach i objawach 
Życia, w myśl najfałszywszego z paradoksów, 
Że głos ludu, to głos Boży — szturmują już 
hałaśliwie i do cichego przybytku sztuki, zkąd 
może niebawem wypioszą bezbronne Westalki, 
podtrzymujące płomień świętego Znicza... 

Ale choćby w polityce gminowładztwo 
okazało się zbawiennem, w świecie sztuki 
musiałoby stanowczo wydać jak najgorsze o- 
woce. Sztuka bowiem jest panią udzielną i 
samowiadną, niepochopną do pospolitowania 
się wobec tłumów. odkrywającą swe tajem- 
nice tylko nielicznej garstce powołanych, któ- 
rzy obdarzeni z natury odrębnemi i wyjątko- 
wemi zdolnościami, umieli je odpowiednio 
wykształcić i rozwinąć. Spoufalenie się przeto 
z tą panią wymaga pewnej doskonałości w 
naturze ludzkiej a wiemy z doświadczenia, że 
wszystko, eo doskonale, bywa zawsze w mniej- 
szości, począwszy od roślinnego i zwierzęce- 
go świata, a kończąc na najwspanialszem ar- 
cydziele stworzenia, na pięknej kobiecie. Ze- 
stawiając liczbę organizacyj bogatych, uposa- 
żonych prawdziwem poczuciem piękna, z mi- 
lionami ludzi, do których nie dotarły jeszcze 
promienie tego światła, przychodzi niemal 
zwątpić, czy ludzkość kiedykolwiek doczeka 
się błogiej chwili powszechnego znawstwa, 
owego upragnionego dla adeptów sztuki kró- 
lestwa Bożego na ziemi. Zdarza się wpraw- 
dzie spotykać nawet w prostaczkach trafnie 
zastosowaną, jakkolwiek bezwiedną admiracyę, 
ale od tego uczucia aż do rozwinięcia go w 
tym stopniu, ażeby człowiek zachwycał się 
wspaniałemi rzeżbami Partenonu i potężnym 
urokiem Galatei, lub padać na kolana przed 
niezrównaną Madonną, jest równie daleko. 
jak od niekształtnej bryły murmuru do ar- 
cydzieł Fidyasza. 

Smak jako dojrzały owoc poczucia 
piękna, nieograniczony pan i władca w pań- 
stwie sztuki, rozstrzyga bez apelacyi zarów- 
no w kwestyi tatuowania w Nowej Zelandyi, 
jak najnowszej mody paryskiej. Moda zaś 
dzierżąc berło, najmniej zagrożone w ceywi- 
lizowanym świecie, rozciąga nad piękniejszą 
połową roda ludzkiego panowanie bez- 
względne i nielitościwe, jak gdyby biorąc na 
niej pomstę za te różowe więzy, któremi 
nowoczesne Dalile tak potężnie i wszechwła- 
dnie oplatają nas — Samsonów świata... 

Moda dni naszych ze swą kameleono- 
wą zmianą barw, za swą wybujałą fautas- 
tycznością, jest tylko wiernem odbiciem 
gorączkowego niepokoju obecnych pokoleń, 
pożeranych żądzą nowości 1 oryginalnego 
dziwactwa. Na skrzydłach pary dobiega ona 
4 ognisk ceywilizacy! w najdalsze strony — 
lecz niestety żurn l, będący na krańcach 
cywilizacyi ewangelią, niezdolen podać do- 
stalecznej recepty do jej zastosowania... 

W błogiej epoce odrodzenia, z świe- 
inym rozkwitem sztuki szło ręka w rękę 
dość stosunkowo powszechne poczucie pię- 
kna, smak rozwinięty wysoko, przyjęty 
w spadku po Klasycznej cywilizacyi staroży - 
tnych, zdolny „wznieść się do pojecia i wy- 
tłomuczenia najwyższych zagadnień artyzmu. 
boborowa publiczność owych szczęśliwych 
czasow poddawada się z całą samowiedza 
Zuawców wrażeniu słodkich |  rozkosznych 
unesen 8 bez sporn wieńczyła skronie Ra- 
faelów i Michałów Aniołów. 

Jakżeż odmienną jest publiczność tego- 
czesna! ÆA garstki wybranych miłośników i 
znawców urosta już w milionowy tłum, uwija- 
jący się po wszystkich galeryach obu pół- 
kuli Ow spieszący się wiecznie turysta 


nie chce jednak stać przed obrazem oboję- 
tnie; i on też pragnie wziuszenia, któreby 
zostawiło jakiś ślad w jego duszy. Pierw- 
szem pytaniem, jakie mu się nasuwa na wi- 
dok malowidła, czy innego dzieła sztuki. 
jest najważniejsza dlań kwestya, co one 
przedstawiaja? Nie troszcząc się o artysty- 
ezną stronę utworu, żąda przedewszystkiem 
emocyi, pragnie pojąć przedmiot ze stanowi- 
ska jego zewnętrznej treści — podobnie jak 
dziecko wobee największych areydzieł poezyi 
ciekawe tylko samej fabuły... 

lm więcej mu wymienisz imion, im 
więcej podasz nieartystycznych szczegółów 
i objaśnień o wzajemnym stosunku do sie- 
bie, występujących w obrazie historycznym 
osób, tem go bardziej uszczęśliwisz — bo 
jemu chodzi tylko o samą bajkę, o epokę, 
w której rzecz się dzieje i o imię jej boha- 
terów... 


Notatki literacko-artystyczne, 


(n) © kilku obrazach 
w Podolińcu na Spiżu, niemałej dla nas war- 
tości, podaje Walery Kljasz w swojej rozprawie 
p. t. 4 podróży po Spiżu, umieszczonej w naj- 
nowszym Pamictmiku Towarzystwa tatrzań- 
skiego, szczegółowe wiadomości. Ograniczamy 
się tutaj na zanotowaniu obrazów najważ- 


niejszych, znajdujących się w kościele 00. Pi-/' 


jarów. W wielkim ołtarzu Kościoła w stylu 
barocco znajduje się „olbrzymi“ 
przedstawiający św. Stanisława wskrzeszającego 
Piotrowina. Nazwiska artysty nie udało się 
Eljaszowi odszukać, ale stroje w obrazie i całe 
przedstawienie odpowiada zupełnie czasom u- 
mieszczonej u dołu daty 1658. Na przodzie w 
środku obrazu wstaje z grobowea nieboszczyk 
płachtą odziany. Z lewej strony obrazu stoi św. 
Stanisław pontyfikalnie ubrany, z twarzą ogolo- 
ną, po za nim orszak duchowieństwa w man- 


olejnych į 


obraz olejny, | 


Izba nie przychyliła się z braku fundu- 
szów do prosby p. Franciszka Borgiasza 
Twardowskiego o zaliczkę na podróż do Wie- 
dnia, celem spieniężenia przywileju na po- 
prawną sieczkarnię systemu nożycowego. 

lzba nie uwzględniła podania zarządu 
stowarzyszenia pracy kobiet o subwencję, 
gdyż szkoła handlowa żeńska, dla utrzyma- 
nia której Izba dotychczas udzielała subwen- 
cye, w tym roku nie istnieje. 

Przy końcu posiedzenia wniósł radny 
p. Ziembicki interpelacyę do Prezydyum Iz- 
by, w sprawie taryfy dla cementu na kolei 
arcyksięcia Albrechta, wbrew prawomocnej 
koneesyi podwyższonej. Podwyższenie to we- 
dle informacyj przez p. sekretarza Izby w 
ministerstwie handlu zasiągniętych w skutek 
powtórnego przedstawienia Izby eofniętem 
być miało. Ponieważ cofnięcie podwyższonej 
taryfy jeszcze nie nastąpiło, przeto uprasza 
interpelant o wyjaśnienie na najbliższem po- 
siedzeniu, zastrzegając sobie następnie posta- 
wienie stosownego wniosku. 


OSTATNIA POCZTA 


= W skutek śmierci Wielkiego księcia śp. 
Wiaczesława Konstantynowieza za- 
rządzona została przez Najjaśn. Pana żałoba 
| dworska od 3 do 10 marca włącznie. 


| 
| , W parlamencie niemieckim 
(wniósł dep. Thilenius dnia 1 b. m. in- 
jterpelacyę w przedmiocie dżumy, wy- 
rażająe życzenie, aby utworzono międzynaro- 
dową komisyę dla spraw epidemii i radę sa- 
nitarną, 

Prezydent urzędu kanelerskiego Hof- 
¡mann w odpowiedzi na interpelacyę skreślił 
w krótkości przebieg epidemii w Rossyi od 
(chwili jej wybuchu w grudniu 1878, tudzież 


toletach, z doktoryzetkami pod szyję. z wąsika- | środków ochronnych, przedsięwziętych przez 
mi i hiszpankami na twarzy: po prawej stro- | rząd rossyjski. Wypadek w Petersbugu, o 
nie obrazu jest grupa figur cywilnych, z których na | którym w ostatnich dniach doniesiono, nie 
przodzie Bolesław Smiały w postaci zadziwie- ‘jest oficyalnie za dźumę uważany. Czyli to 
nie okazującej, on jeden tylko z zarostem na|odpowiada rzeczywistości, o tem 
brodzie, zresztą wszyscy jego towarzysze zu-|rządowi niemieckiemu sąd nieprzy- 


pełnie na modę czasów Sobieskiego, z wąsami 
bez bród, z podgolonemi czuprynami, w żupa- 
nach i kontuszach kolorowych, w żółtych lub 
czerwonych butach. Tło obrazu stanowi wnę- 
trze kościoła z ołtarzem na ostatnim planie, w 
którym obraz umieszczony odpowiada myśli 
głównej sceny, przedstawiając św. Tomasza, 
apostoła, sprawdzającego ranę w boku Jezusa 
Chrystusa, „Cały ten obraz, powiada Eljasz, jest 
bardzo ważnym i pięknym zabytkiem do histo- 
ryi ubiorów w Polsce z końca XVII w.* Opo- 
dal na ścianie wisi „bardzo piękny* portret 
naszego sławnego reformatora szkół X. Stani- 
sława Konarskiego. „Pół figury — tak go opi- 
suje p. Eljasz — w ręce trzyma książkę, twarz 
zwrócona wprost do widza, na głowie piuskā, 
z pod niej włosy siwe; koloryt obrazu świetny; * 
pod spodem umieszczono długi napis łaciński, 
który Eliasz dosłownie przytacza. Znajduje się 
tu także „wyborny portret* św. Józefa Kala- 
santego, założyciela zakonu Pijarów, portrety 
biskupa czy sufragana kijowskiego Olendzkie- 
go, który w klasztorze tym w Podolińeu odby- 
wał nowicyat ; młodzieńra modlącego sę na 
stopniu ołtarza w habicie pijarskim, Kazimie- 
rza Bogatki, pierwszego pijara polskiego, zmar- 
łego w r. 1650 i Gliceryusza, również polskie- 
go pijara, zmarłego w Podolińcu na morową 
zarazę. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie z IV posiedz., zd 28 lutego). 


W skutek wezwania lwowskiej filii au- 
stro-węgierskiego banku o poczynienie pro- 
pozycył do obsadzenia jednej posady cenzora, 
opróżnionej przez śmierć ś.p. Bendita Lissa, 
uchwaliła Izba ze względu na to, że dla sto- 
sunków kraju naszego przeważnie rolniczego, 
wskazanem jest, aby w gronie cenzorów za- 
siadał także reprezentant większych posia- 
dłości, proponować kandydatów z tej kate- 
goryi, a mianowicie poleciła Izba trzech kan- 
dydatów z grona dyrekcyi galicyjskiego towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, którzy w 
podwójnym charakterze swoim, jako właści- 
cieli ziemscy i dyrektorowie zakładu wyłą- 
cznie dla właścicieli ziemskich przeznaczone- 
go, ze stosunkami tychże najdokładniej są 
obznajomieni, 

Izba uchwaliła udzielić p. Mojżeszowi 
Rapp we Lwowie żądany certyfikat uzdolnie- 
nia do objęcia przedsiębiorstwa budowy dla 
wys. rządu. 

Izba oświadezyła się za protokołowaniem 
firmy Teodora Bredt dla hamarni w Ottynii, 
w regestrach handlowych ce. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 


sluża — w każdym razie należy być ostroż- 
nym. Rząd wzywa wszelkiej przezorności i 
| troskliwości, aby niczego nie zaniedbać, coby 
| zarazę od Niemiec odwrócić mogło. Pod tym 
względem rząd od samego początku był świa- 
|domym swej odpowiedzialności. To poczucie 
| edpowiedzialności skłoniło rząd do układów 
z Austryą, do ustanowienia specyalnej komi- 
|syi fachowej i do wysłania naukowej komi- 
|syi dla zbadania choroby. Jeżeli wypa- 
dek petersburski nie był rzeczy- 
wiście wypadkiem dżumy, możnaby 
oddać się nadziei, że się powiodło zlokalizo- 


stanie działać. Utworzenie międzynarodowej 
| somisyi dla spraw epidemii odpowiada za- 
miarom rządu; nawiaże on na nowo roko- 
wania w tym przedmiocie i ma nadzieję, że 
nie będzie go mógł spotkać zarzut, aby cze- 
| gokolwiek pod tym względem zaniedbał. Dep. 
Mendel zapytuje, czyli rząd ma jaką wia- 
domość o środkach zarządzonych przez Ros- 
syę przeciw zawleczeniu zarazy przez powra- 
cająca armię rossyjską? Prezydent Hof- 
mann przypuszcza, że rzad rossyjski uczy- 
|ni w tej mierze wszystko, co powinien Na 
RE skończyła się dyskusya. 


| = 


| W parlamencie francuskim 1 
b. m. dep. Lisbonne interpelował ministra 
Marcère, dlaczego ankieta ustanowiona dla 
zbadania gospodarki prefektury policyi w Pa- 
ryżu przerwała swoje prace. Minister dziękuje 
interpelłantowi, że dał mu sposobność udzie- 
lenia wyjaśnień, zbija zarzuty podnoszone 
przeciw polieyi. która od czasu reorganizacji 
za Thiersa pełniła zawsze swoją powinność i 
zapobiegała nieporzędkom wszelkiego rodzaju. 
Dalej protestuje minister bardzo stanowczo 
przeciw ohydnym podejrzeniom, jakoby brał 
udział w pewnych machinacyach finansowych 
j(obacz artykuł: konwersya renty; Red.) Mi- 
nister powołuje się na swoją przeszłość, po- 
święconą zupełnie krajowi i republice i prosi 
Izbę, aby w tej sprawie wyraziła swe zdanie. 
Izba postanawia ująć tę sprawę w formę in- 
terpellacyi a dyskussyę nad nią przeprowa- 
dzić w poniedziałek. 


Zgromadzenie narodowe buł- 
garskie składać się ma z 230 członków, z tych 
93 wyjdzie z wyborów. Bułgarya podzieloną 
została na pięć głównych obwodów wybor- 
czych: Tirnowo, Zofia, Widdyń, Ruszczuk i 
Warna. Każdy z tych obwodów dzieli się Je- 
szcze na mniejsze okręgi, których liczba do- 
chodzi 31. Prócz 93 deputowanych wybie- 
ralnych liczy zgromadzenie 31 reprezentan- 
tów stanu sędziowskiego, 31 przedstawicieli 
administracyi powiatowych i 31 reprezentan- 
tów, radców miejskich i gminnych. Reszta 44 
|ezłonków Zgromadzenia składa się z 11 du- 
chownych, 5 członków sądu apelacyjnego, 2 
członków trybunału kasacyjnego, 2 przedsta- 


wać chorobę. Rząd jednak mimo to nie prze- | 


4 


, wicieli sądu handlowego, 8 członków najwyż- 

szej administracyi i 21 członków mianowa- 
inych przez komisarza rossyjskiego, między 
(którymi 11 Turków. Pierwsza sesya Zgroma- 
| dzenia ma trwać sześć tygodni. 


Słychać, że rząd francuski, 
| chcac nadać nacisk kilkakrotnym swym upo- 
| mnieniom, wystosowanym do Porty w spra- 
|we sprostowania granie gre- 

ckieh. postanowił eskadre swoją na Morzu 
Sródziemnem pod komendą admirała Le 
Jeune wysłać dla demonstracyi na morze 
Egejskie. 


Z Londynu donoszą: „Wicekról in- 
dyjski otrzymał 26 lutego pismo od J ak u- 
ba chana z doniesieniem, Że Szyr Ali 
umarł.* 


Ostatnie wiadomości z Przylądka Do- 
brej Nadzieji sięgaja po dzień 29 stycznia i 
brzmią nieco pomyślniej dla Anglików. Ko- 
lumna pułk. Wooda, zaatakowana 24 stycz- 
nia przez 3000 Zulusów. odparła zwycięsko 
atak i rozprószyła nieprzyjaciela. Komunika- 
cya między wszystkiemi kolumnami angiel- 
skiemi została przywrócona. Pułkownik Pe- 
arson zajmuje pod Ekowe (w krainie Zu- 
lusów) dobrze oszańcowana pozycyę, a nad 
dolną Tugela panuje spokój. Najważniejszą 
atoli rzeczą jest to, że obawy powszechnego 
powstania Kafrów w Natalu okazały się 
płonnemi. 


LELKGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 3 marca. W ko- 
misyi budżetowej austryackiej 
delegacyi minister wojny, hr. By- 
landt-Rheidt dał obszerny wywód o 
przygotowaniu i wykonaniu okupacyi 
Bośnii i Hercegowiny. Komisya wy- 
słuchała z wielką uwagą wyjaśnień 
ministra. Obrady nad przedłożeniami 
okupacyjnemi zostały przerwane, a po 
sprawozdaniu o dodatkowym kredycie 
dla spraw zewnętrznych i po dłuższej 
debacie nad tym przedmiotem, komi- 
sya uchwaliła żądana pozycyę. Mini- 
ster spraw zewnętrznych oświadczył, 
że zwłoka w zawarciu nowych sto- 
sunków handlowych nie pochodzi z 
winy Serbii. Przed rozpoczęciem ro- 
kowań w tej Sprawie potrzebne jest 
dokładne porozumienie między rządem 
austryackim a węgierskim. Toczą się 
obecnie w tym celu rokowania między 
obu rządami, a do obrad tych bywa 
od czasu do czasu przypuszczany tak- 
że reprezentant Serbii. 


Cieplice, 3 marca. Dziś o 71/, 
godź. z rana w głębokości 13 metrów 
dokopano się źródła. Temperatura 
SIO i 

Czarny Jar, 2 marca (Tel. 
Gaz. Lwowskiej). Zwiedziłem kwaran- 
tanny w Sarawetu i Swetłym Jarze. 
Pierwszą znalazłem dobrze urządzoną 
i odpowiednią celowi. Druga ma być 
przeniesiona do Wetljanki. Epidemia 
w Staryckoje zawleczona została 
z Wetljanki. Zachorowało ośm osób 
i wszystkie zmarły. Zadżumieni zaj- 
mowali dwa domy, które po ich wy- 
marciu zostały spalone. Zastałem już 
zgliszcza. Kordon tutejszy lokalny zo- 
stał zniesiony. W poniedziałek jadę do 
Nikolskoje, we wtorek będę w 
Wetljance. Jestem zdrów i moi to- 
warzysze także zdrowi. 

Dr. Biesiadecki. 


Paryż, 2 marca. 4 powodu 
wczorajszej uchwały Izby, przy której 
prawica głosowała Z najskrajniejszą 
lewicą, celem odroczenia interpelacyi 
do poniedziałku, uważają niektóre 
dzienniki dalsze istnienie gabine- 
tu za zagrożone. Zapewniają, że 
pojutrze minister handlu wyłuszczy w 
Izbie program ekonomiczny 
gabinetu. 

Ateny, 2 marca. Termin po- 
stawiony Muktarowi baszy przez ko- 
misyę grecką upłynął, a Muktar nic 
nie odpowiedział. Na 
carstw polecono greckim komisarzom, 
aby jeszcze pozostali w Prevesa. 


żądanie mo- 


Kalkutta, 2 marca. Jakób 
chan wystosował dnia 20 lutego pis- 
mo, w którem proponuje wznowienie 


stosunków przyjaznych z 
Anglią. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 marca 1879, godz. 2 


min 20. Losy kredytowe 16450, Węg. akcye 
kredyt. 223:—. Akcye  anglo-austr. 98.50. 
Akcye banku ITnion 58:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 221°50, Akeye kolei północnej 
208:50, Akeye kolei południowej 86—, Akcya 
kolei Alföld 12025, Akcye kolei Elżbiety 
1658:50, Akcye kolei [iwow-Czerniow. 123.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116:—, 
Akcye kolei Rudolfa 119:50, Akcye kolei Al- 
brechta —'*—, Węg. oblig. państw. w złocie 
66—, Galic. oblig. indemn. 84:50, Losy 
z r. 1664 145—. Akcye kolei! siedmiogrodz- 
kiej 99:25, Akcye banku obrotowego 109-—, 
Losy tureckie 22:25, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej 246:—, Ak- 
cye banku związkowego 11075, Rubel papie- 
rowy 1.14, Wiedeńskie losy 94:60. We- 
gierskie losy 84—, Mark. niemiecki 57:14 
Węgierska renta 84-37. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 1 marca, godzina 
5 minut. 55. Akcye kredytowe 226:80. An- 
glo-Austr. —'—. Unionsbank —'—, Kolej 


Karola Ludwika 221'50, południowa 66-—, 
Renta pap. 62:85, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 91:50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——., Mark niem. —'— Gal. 
bank rustykalny 91-75, Losy zr. 1860 —'—, 
Napoleonsdor 9-29'/,. Usposobienie mdłe. 
Wiedeń, dnia 3 marca, godz. 10 
minut 40. Akeye kredytowe 22920, Anglo- 
austr. 99—, Akcye banku Union —' —, Ko- 
lej Kar. Ludw. 22150, Południowa ——, 
Napoleonsdor 9:29—, Rubel papierowy 1:144, 


Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
baaku włośćc. ——, Losy z r. 1560 -——., 


Usposobienie słabsze. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


oD EKSPEDYCYI 
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
prenumeratorów zamiejscowych cennik za- 
kładu ogrodniczego Mikołaja Wolińskiego. 


Podziękowanie. 


Ciąg dalszy składek, które na rzecz ga- 
licyjskiego zakładu głuchoniemych we Lwowie 
nadesłać raczyli: Wna. Felicya Łochocka 5 zł., 
Wna. Kamila Sporysz 3 zł., p. Marya Luckie- 
wież 40 ct., p. Akrzeczkowski | zł., parafianie 
rzym. kat. w Czerniowcach 6 zł. 96 ct., para- 
fianie rzym. kat. w Bojauach 4 zł, Wny. Jó- 
zef Lewicki właściciel Bonowa 20 zl., ks, Fe- 
dynkiewicz pleban 50 ct., p. Jan Lityński 50 
ct. p. Teodor Ohonszewski 50 ct., p. Stanisław 
Czajkowski 20 ct., p. Franciszek Niżódka 50 
ct., p. Hersch Singer 30 ct., p. Piotr Kaszyń- 
ski 50 et, p. Józef Frenkel 50 ct.. p. Ignacy 
Jaworski 50 ct., p. Jonas Landau 25 ct., ks. 
Ludwik Wierzchowski proboszez obrz. łać. w 
Glinianach 5 zł., ks, Stanisław Mąkiewicz i pa- 
rafianie z Paszalowie 8 zł, Składka Dekanatów 
Dynowskiego i Liskiego 8 zł. 20 et., Towa- 
rzystwo gospodarskie we Lwowie 3 zł., ksiądz 
Teodor Merena proboszcz gr. kat. z parafianami 
w Powroźniku 307% zł, ks. Hieronim Głód 
prowincyał 00. Franciszkanów 5 zł. ks. Mar- 
cin Czerwiński gwardyan 00. Franciszkanów 
5 zł., ks. Szezepan Bodnareskul franciszkanin 
2 zł., ks. Alfons Banek 2 zł., ks. Władysław 
Fabiański 2 zł., pp. Leon i Józef Olszewscy 
ze Stebniey 4 zł. Razem 81 zł. 85 et. Az do- 
liczeniem już zebranej na ten sam cel kwoty 
5819 ał. 15'/, et. Czyni razem 5401-08, zł. 
wal. anustr. 

Za powyższe dary, składa Dyrekcya Za- 
kładu głuchoniemych we Lwowie Szanownym P. 
T. ofiarodaweom szczere podziękowanie. 

Lwów 28 lntego 1879. 


1879, 


„Kmiżone ceny’? 
Angielski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


GRODZIECKI 
Portland - Cement 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki. 
wyłącznie i poleca 


August Schellenberg 


we Lwowie. [(1461) 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 3 marea 1879. 


Hotel Georges'a i 
Pp. A. Agopsowicz z Trofanówki. F. hr. | 


Potulieki z Glinian. A. Garapich z Zagórza. 
Hotel Angieiski. 
Pp. T. A. Jarosławski z Sewerynki. Z. 
Rylski z Sanoka. B. Skibniewski z Balic. 
Hotel Langa. 
Pp. L. Bogusz z Tłumacza. J. Garten- 
zaun z Wiednia. A. Schulhoff z Wiednia. M., 
Szeweradi z Baliny. i 
Kotel Warszawski. 
P, F. Jankowski 4 Rossochowacie. 
Hotel Kuhna 
Pp. M. Dziewulski z Krościenka. A. Po- | 
horecki z Artasowa. 
OGdjechali ze kwowa. 
Pp. S. hr. Badeni do Radzietowa A. hr. i 
Dzieduszycki do Uhełna. A. Andahazy do Bu- 
Mala: SI 


r 


$ 
i 


' 


1% Krakowa: o godzinie 5 minut 232 rano 


Z Podweloaczyst: (1a dworzec w Podzam- 


5 


ezacza. E. Lityński do Litwinowa. H. Sikora; Ze Stamisławóawa : (na Stryj) do Lwowa 
do Zbaraża K Sterzyński do Brodów. (nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 


Lms 
s, 


w Podweleczysi: (na dworzec lwowski 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 3 ae A, A 
główny): o godz. iQ min. 43 wieczór (po- 


z dnia 3 marca 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 732.21 mm. Psychrometr suchy -- 2.680. 
Psychrometr wilgotny — 2.490. Prężność pary 3.7m. 
Wilgoć 989/, Zachmurzenie 10 Wiatr WI Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 2.195 


(pociąg osobowyj: o godz. 8 min. 38 po- 
południu (pociąg mięszany). 


€ Uznerniowiec: o godzinie 9 minut 85 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
miaut 46 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minat 50 po południu (pociąg 
mieszany}. 


Barometr idzie w górę. 


Pociagi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 


wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1} min. 
8 przed południem pociąg mięszany. ) 


©dclodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie listej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociag 
mieszany). 


i 
f 
| 
| 
| 
i 
| 
1 
i 
| 
I 
i 


czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie $ min. 9 po połud-; 
nin (pociąg mieszany): i 


ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano! 


| odpowiada godz. 


Ba Padwełeczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz- 
ny); © godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 


$ 
i 
i 
Í 


| 

| Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 45 ra- 
| no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
| 25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
| 12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 
Do Stanislawowa : (na Stryj): (poc. ur. 
| 1) o godzinie 6 minut 40 rano. 

| IDo Podwoioczysk : z Podzamceza): o 
godz, 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo- 
wy) o godzinie 12 minus 27 w południe 

(pociąg mieszany.) 


| Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
„południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie 


m. 20 we Lwowie. 
F |= CMIYGNNN o 


płacą żądają 


a a i Ń 5 płacą żądaja 
Cennik [lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej | qwow. Czern. koleipo 200zł. wa.wsr. 12325 124.-- | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Tri : 7 da Gy so 187 Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 24500 247.— | Losy miasta Krakowa . . . . . 16.— 16.50 
ET marca 1809. dnia 27 lutego 1879. | Połud. kol. państw. po 200 zł.w. a.  66.— 66.50 | Pożyczka miasta Budy po 40zł.w.a. 3250 3350 
płacą żądają | 1 Dług państwa. płacą żądają | 1. Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 83.50 84.— | Pakliego po 40 zł. m. k. . . . . 31.50 22.50 
a 2 dą g Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa , 16— 1650 
walutą austr. | Jednolity dług Państwa w banknot. ROMA Gaót: l f Salma po 40 zł. m. k Baa, dł AA 
1 Akcye za sztukę. s |ałr. et. złr. ct. | maj-listopad o 8 62.90 63.05 |, LARA okay zadać sy St. Genois po 40 zł. m. k 35.25 35.75 
ć v R 5 luty-sierpień „ AE: 62.90 63.05 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Dh apidaninkGG: LABS. 29 — 23. i 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zt. m. k. Sf221 — 223 50 | Jednolity dług państwa w srebrze | Galieyi i Bukowiny w 151. 6pr.  90— 91— | pz” T R i a 4 ZŁ. WR. 201 4 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m.k.*|122 50 125 styczeń-lipiec j f 63.85 64.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 110.50 110.80 | * °% +ryesiu po ZO e > E iż 200 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 3249 — 252 kwiecjeń-październik 63.85 64. — | Sal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 Lopi 91.25 92.50 Wildsteina Da 20 |: ta: $ i 2550 a: 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w.a.P]216 — 220 ' Losy z roku 1839 całe 290.— 300.- n n n w20). vpr 96— ==> Windiachgiikó» i o 20 zł n. } 2. 30.25 
„ „ 1839 piąta część 266 268 | 1 mow od PA R 0. SS a OPAT e "RA 
. Elety zasi. za 100 zł. . „ 1854 po 250 zł. . . . 1l1.— 111.50 ; Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. (2.00 —— ; ns, 

z y dak k h "1860 A 500 złr. 5 pr. T1475 11525 | » R „ po 5 proet. 86.-- 86.50 Weksie (na 3 miesiąca): 

Tow. kredyt. galie. B9/, w. a. 86 - 36 15 1560 po lu) złr. 5 pr. 12525 125.75 i A a po 5 proeł, w Augsburg za 100 zł. w. p. n <<. ZĘ 

5 n mo Le g „| 80 60 81 60 3 ” 864 (apremią) po 100 zł. 147.50 148.50 87 latach zwrotne b BB ao aa a 0 a a o a : z: 

n, (m_n 5pr.okresowece 80 20 4 T i "O 1864 ('„ po 50, 147.— 148. | Gal. banku hipot. po 6 proet: 91.50 92.— | Frankfurt za 100 mark A A <„2 EE 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. gg. ai Š 9R Renty Como po 42 lir. austr.. . . 25— 27.—- | Gal. zaki. kred. wlość. po 6 proet. . IE - Huwhburg za 100 mark w. p n ach — 
Listy dłużna g. Z. kr wł. 6 pr. w. E 0” „Listy zastaw domen państw. po 120 Tow kr. miejs lw. a i af po am —— —— | Londyn za 10 ft. szt. . . 11665 116.85 

4 2E 5 proc WEJ a a T435=X143:50) n n WSŚU l. wyl pob pr. —— —— | Paryż za fr. 20 46.25 
3. Listy dłużne za 100 zł x Austr. a skarb. zwrotne 18815 pr. 99.— 100. — | Banku narodowego po 5 proct. A, = 4 a Ka - 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.E. Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 75.35 756.50 | Weg. Tow. ziem. po 5*ja proct 95.50 96.— Kurs złota. 
i Bukow. 6pr. los. w15 lat „| 9025 $130 | h » po 5 proci. . 88.25 88.75 Dukat ki 4 
Tow. kr. m. 6pr.w. a. w15 lat y| — — —— | 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za  —— — — ZANA msn e A RR a 
m on „»Gpr.w. a. w 80 lat S] = =* — — Qzach 102.— 103. — 6. Obligacye z prawem pierwszeńsiwa (za 100 zł.) Kolona” » o ya jw e 
j Bukowiny . 82.50 8350 | Koi. Albrechta a 300 zł. 5proe. w a. 71.— 71.25 | 20-fraukówka 9.33,— — 
4. Gbligi za 100 zł. A „, o Galieyi a i 86.50 87.50 | Tow. kol. żel, oe Aee (w ez.) Rossyjski imperyał 9.54, — 955, 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 8640 8740 | Niższej Austryi . 104.56 105.— į _ a300 zł, 5 proe w srebrze . 64.  6425| Talar związkowy : = 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Siedmiogrodu MOŻE W, | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 102.— 102.50 | Srebro ma Z 
włościańskiego 6 proc. w. a, 80— $I- Wegier 81— 51505 „ „ po 100 zł. w.a. . . . . 98.50 =, 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pre. w. 2. 9 — —— nm. a gal. Kar. Lud. p 306 zi. 5 pr. 103.25 103.75 | Z lwowskiej izby handiowej i przemysłowej. 
5. Losy Missta Krakowa 15 — Mm: a e ; gl > zam Ec "yt" 480 | Meen 00 
x 4 “i Słanisłarowa . | 21 50 23 50 ¢ Bank Anglo aan BZ. Eo R | k x E a a =; i sP | z dnia 1 marca 1879. [zt [et 
r A ust. red. handi „ł. 20.7 3 R ” n W a A: ' pes lo. 
Monci Niłszo-austr. tow. eskomt po500 zł. 765 — 775.— | Kol. Lwow -Ozer.-Tas. I. emis. a 330 | Jednolity diug państ" w banknotach 62/95 
6. OREKY o | Gal. banku hip. po 200 zt. a MC) 7. | z4. © proe. w srebrze Z r. 1565 14.50 18.— | A R w srabrza 63/75 
Dukat holenderski . 537 547 ; Gal.bankd, ban. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —.- zr. 1567 80.25 50.75 | Rona w złocia . . . . . 15,65 
Dukat cesarski . 544 554 | Gal. zakl. kred. ziemski a 200 zł. SKL zr. 1868  78.- 78.50 | Losy pożyczki z roku 1860 . . . 115|30 
Napoleondor . 926 955 | Banku narodowego a 600 zł. . -- z : ea 7 1872 ge —.=— | Akcye banku austro-węgierskiego . 789|— 
Półimperyał . . . . . 958 968 | Kol, Albrechta a 200 zł, w srebrze —.— --— | Weg. gal. kola 200 zł. 5 proc. wsr. 6540 36— ù kredytowego 228125 
Rubel rossyjski srebrur . 150 160 | Augór. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 510.— 512.— w, Los Londyn aS 11650 

h » papierowy . 113 115  ;: Kol. Cesarzow, Elżbiety po 200zł. mk. 167.50 168,— © doki Srebro . . =A= 
100 marek niemieckich 57 -- 58 « | Kol. Preszów-Tarn.(w.e )a200zł.wsr. | —.— —.— | Inst. kr. dla han. iprz.po 100zł.w.a. 164.2: 164,75 | Napoleondor > 9128 
Srebro . ai 89 50 10050 | Półuoena kolej po 1000 zł. . 2080.—2030.-- 1 Olarego po 40 zł. m. k. ; 32— 33. Dukat eosarski wen. ; 1 54% 
Fapcny w srehrza 99 25 160295 LK. Kar. Ludwika po 260 xe, m k. 221.25 221.75 | Tow, Jegi. par. ua Dunaia no NA z} w.a 995u 100— | 109 marak niamieckiah | 57125 


(1317 3—5) Obwiesmaewaeziie. 

L. 7874. Zbarazki Sąd powiatowy po- ; 
daje do wiadomośc, iż celera zaspokojenia 
sum a) kwoty 184 złe. w. u, z odsetkami 
po 6 pre. od dnia ! grudnia 1876 i kwoty 
1 zł. 84 et. a. w. b) kwoty 194 zł w, a. z! 
odsetkami po 6 pre. sd duia 7 czerwca 1877 | 
i kwoty 1 zł. 84 ct. w. a. e) kwoty 3754 i 
zir. 87 ct. z 7 procentami od dsia Y gru- 
dnis 1877 d) kosztów Sądowych w kwocie 
24 zł. 28 ct. a. w. ) kosztów obeenego po- 
dania w kwocie 23 zł. 50 ct, a. w, wa rzecz 


NU 
proszącego ©. K. uprz. galie. akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego 


we Lwowie rozpisuje się! 
»gzekueyjng publiczną sprzedał realności pod ` 
l 156 star. 712 now. w Zbarażu Ga | 
wszczególności także gruntów pod l top. 
1375 1671 — 1 a 1682 — 1889! 
2116 — 2399 — 2523 — 2577 — 2092, 
2777 — 2904 — 2950 — 2958 w okręgu) 
podatkowym Stryjówki leżących Maryi Pru- | 
skiej i Marcelego Pruskiego, wedle Dom. , 
Tom. V pag. 95i 96 m. 8 i 9 haer. własnej, 
w trzech terminach to jest dnia 81 mares 
1879 dnia 2 msja 1879 i dnia 5 czerwe | 
1789 każdym razem o godzinie 10 przed | 
południem w c. k. sądzie powietowym w Zb 
rażu, w których to 8 terminzch realność ta 
niżej ceny wywołania sprzedaną nie będzie. 
Cenę wywołania stanowi wartość 8031r. 

Wadyum 804 złr. a. w. bądź w goto- 
wiznie, bądź w książeszkech galic. kasy 0- 
szczędność.. bądź w galie. obligacyach iade- 
minizacyjąych lub też w ebligacysch długa 
państwa, albo też w listach zsstawnych ge- 
lie. towarzystwa kredytowego ziemskiego ©. 
k. uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipotecz- 
nego. lub e. k. uprzyw. austr. Bsuku saro- 
dowego w Wiedniu. 

Obligacye listy zastawne i listy hipo- 
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytzcyą nu 
merze urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Gdyby ta realność w powyższych ter- 
minach, za cenę wywołania lub wyżej ceny | 
sprzedaną nie została, na tenczas, dla uło- | 
żenia ułatwiających warunków wyznacza się | 
termin szdowy na dzień 10 lipca 1879 z| 
tem oznajmieniem, iż mie stawający na ter- 


i] 
I 


minie wierzzc'ele hipoieczni, jako de więk- 
szości głosów stawających przysiępujący u- 
ważani będą. 


= łk ._ mae Zap. 7X „SĄ 
Bie Weme 


y 


Wyciąg hipoteczny rzeczonej realnościąnia tej realności i resztę warausos leyta- 
w  tutejszosądowej regisiraturze przejrzeć. pcyjnych możaa przejrzeć w registratarze. 


Dubiecko dnia 14 luwgo 1979. 
(1370 8—8) L Ay bi 

L. 18884. C. k. sad obwodowy w Sts- 
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, Że ee- 
lem zaspokojenia preteasyi c. k. uprzyw. gal. 
akeyjuego banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw ks. Porfiremu Mandyczewskiemu yto 
11697 zł. 24 ct. w. a. z pa, odbędzie sę 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytseri dóbr 
| bpotecznych Łazarówza w dawnym obso- 
į dzia Stanisławowskim pożożonych w tym 
(ck. sądzie obwodowym na duiu 28 kwietnia 


lub odpisać moża. 

Zbaraż dnia 14 stycznia 1879. 
(1454 8—3) «sb 

L. 7350. Celem zabezpieczenia budo- 
wy opaski faszynowej ua Sanie powyżej 
mostu Bt. 28 pod Rsdymnem, dla której e- 
weninalnie dostarczone być mają materysły 
z kep rządowych, odbędzie się w biurach e. 
k. Szsrostw» Przemyskiego w dniu 20 mer- 
ta 1879 o 12 godzini» w południe licytacya 
za pomoca pisemuych ofert. 

Koszta tej budowy, które zarazem sta- 
nowią cenę fiskalną, wynoszą 2584 zł. 91 
crt. w. a. 

Dotyczące warunki budowy przejrzane 


nyezewieo, 


a 
że 


pod następującemi warunkami: 


być mogą w rzerzozema €. k. Starostwie. | złe. W. a. > 
AE ; Wadyum wynosi okrągłą kwotę 2.888 
Oferty miezaopatrzone 5 proc. wadyum, ady ) agia a: 
albo nienłożone według przepisów lub spóź- złr. w. a. 


Reszta warunków livytacyjnych I wy- 
iag t+bularny tych dóbr są w tusądowej 
egistraturzę do wesrzenia. 


Dione, nie zostaną uwzględnione. j 
„ a e. k. Namiestnictwa. je 
We Lwowie d. 20 lutego 1879. HU m 

(1432 3—3) z hy A Ti 13771. | Stanisławów 27 grudnia 1878. 

O. k. sąd powiatowy dla okolicy mia- (1814 3—3) kdy k t 

sta Lwowa S. IL we Lwowie zawiadamia, | L. 4684. O. k. Sąd powialowy W Aji- 

iż Da Żądanie e. k, uprz. gal, ake. banku | drychowie czyni wiadumo, żo celem ZaSyo- 


db 


a 
w 


i bipoteezcego wa Lwowie, w celu zaspoko- | zejenia resztującej należyteści Maurycego 
jena sum 23 zł 28 cb293 zi. 28 ct. i 488 | Schmitzera w kwocie 130 zir. w. 8. odbedzie 
,złr. 89 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedeź | się w tutejszym sądzie w dəiach 15 kwie- 
'raalnośc! pod 1l. 40 w Kleparowie położonej, f tola 18 maja 17go ezerwca 1879 zawsze o 


Macieja Lasha wesnej w drodze publicznej j godzinie 10 rano pczymusowa pubiiezna sprze- 
licytacyi w dnm 31 marca 1879, o godzinie | daż połowy realności pod l. k. 121 stara i 
jO rano w tutejszym sądzie przedsięsziętą | 17 nowa we wsi Audrychowie położonej 
zostanie. x Anny Bylicowej własnej i ciała tabularnego 
Cene wywołania stanowi 1050 zł. w. a. | nie stanowiącej. 
Wadyum wynosi 5 proc. w. a. Cena szacunkowa I wywołania wynosi 
Resztę warunków licytacyjuych przej- | 350 zł. wadyum 35 zł. W. a. AR. 
rzeć można w tut. sąd. registraturze. Na pierwszych dwóch terminach real- 
Lwów duia 16 grudnia 1878. nosé tylko za lub wyżej cen; wywołanie na 
1341 3—3) Woży R 6 trzesim cawet poniżej tazowej sprzedaną be- 
L. 458. O. k. 53d powiatowy w Du- | dzie. 


e z 3 8 i =. T > F 
bieeku ogłasza, że daia 30 kwietnia 1879 oj Resztę warunków lieytxcyjnych można 


1879 i 14 maja 1879 o godzinie 10 z rawa ; 


Cenę wywołania stanowi sums 28.888 | 


PoE 0. zza 
GB WTE w 


„6i, że na dniu 25 merca, 25 kwietnia i 380 
j maja 1879 odbędzie się tu w sądzie każdym 
ra m o godzinie 10 rsuo przymusywa sprze- 
dah w drodze publicznej licytacyi realności 
gruntowej pod l. 51 w Staremsiele położe- 
i nej, wiał tubularuego nie stanowiącej Iwawa 
Faj wzglyd ie tegoż leżącej masy własnej, 
sprawie i u» rzecz banku włościańskiego 
| pio. 10 vir. 2 et. w. a. pod warunkami: 
s) Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zdr. w. a, jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 100 złr. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach re- 

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
gis, zśś ma trzecim terminie także i niżej 
feeny wywołania sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytecyjnych przej- 
jrzeć można w tutejszej registraturze w go- 
, dziwach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających zawia.- 


f 
i damia się. 


a 


i 
j 
i 
i 
j 


C. k. Sad powiatowy. 


1 
i Lubaczów daia 25 listopada 1878. 
| (1329 3-3)  Wdykt. 


I L. 4995. C. k. sąd powiatowy w Miku- 
Í each ogłasza celem zaspokojenia wierzytel- 
| ności e. k. upra. zakładu kredytowego włoś- 
jciańskiego we Lwowie w kwowie resztującej 
i 122 zł 86 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 5 maja, 9 czerw- 
ca i 7 lipea 1879 każdyra razom o godzinie 
9 z rana, egzekucyjna lieytacys realuości 
nietabularnej Iwana Drebuta pod l. k. 145 
w bŁadyczynie, ua pierwszych dwóch termi- 
uach tilko za cene wywołania lub wyżej, na 
„trzecim za* „akążoiwiek eenę. Cene wy Wo- 
‘tania wynosi 300 zł. wadyum 30 zł. a. w. 
|. Biiższe warunki lieytacyi jakoteź pro- 
Í tokół zastawniczego Mogę być przejzane W 
tut. sąd. registyvaturze. i 
| Hlikulińce 30 listopada 1878. 


į (1352 3—3) 


j 
| 
i 
| 
i 


t 


ie tosaezenie. 


godzinie 10 rano przeprowadzi egzezucyjną | przejrzeć w repistraturze sądowej. L. 300. O. k. sąd rowiatowy odbędzie 
sprzedaż realaości w Wesołej, powiecie Brzo- | Kuraiorem niewiadomych wierzycieli u- į dnia 26 czerweż 10 24 kaca 1879, o z 
AE s r ý 0 1 1 4 wt: nosi Tis y anwe 71 Ms Tr Aaa É È Sv” 
zowsuim pod l. k. 144 położonej, ciała ta- | sta.owiono adw, dr. Męcnarowskiego w Wó- | dzinie 9 rano egzekucyjsią RZAJEZ przez 
'0 egzekucyjaą s z 


taruego niestanowiącej Jana Kosztyły wła- ; dowienah. 


bu 


anej na zaspokojenie wierzytelności Uszera ; Andrychów daia 29 listopada 1878. 
Schnell w kwocie 40 zł. w. s. z pa. 1 (1420 3—3) x L. 4439. 
Cena wywołania wynosi 415 zł. į spłorętowacae nie. 
Wadpum 41 zł. 50 et. w. a. C. k. Sąd powialowy w Lubaczowie 


Protokół zasiawnego opisania i ocenie- * podaje niniejszem do powszechnej wiadomoś- 


 liegtaeyę domu pod L 155 w P.etruszej wo- 
li Semana Kaszyka 40 zł. w. a. oszacowa- 
| nego, "a trzecim terminie poniżej ceny s7a- 
,cuakowej, wadyum 10%; warunki w regi- 
, straturze. 

l Fr, ¿tak 31 stycznia 1879. 


A 


(1825 1—3) wdykt. 

L. 7185. W tutejszym ces. król. sądzie 
odbędzie się selem zaspokojenia przez Auto- 
niego Laukotkę, przeciw Janowi Hobler wy- 
walezorej kwoty 1000 zł. z 15%, odsstkanmi 
od 1 września 1876, kosztów egzekucyjnych 
3 gł 87 ct, 12 zł. 8'/, ct, Ż zd. 40 et i 
7 zł. 76 et. tudzież kosztów podznia l. 1925/878 
8 zł. 4i ct. publiczna sprzedaż r-al: ości nle- 
tabularnej |. 17 w Burgtbalu w duiach 1go 
majs 1879 i 5 czerwca 1879 wyżej, lub za 
cenę szacunkową i daia 10 lipca 1879 za 
jaką bądź cenę zawsze o godz. 10 rano pod 
warunkśmi: 

I. Ceng wywoławczą stanowi wartość sza- 

cankowa 2700 zł. w. a. 

II Chęć kupienia mający winni przed roz- 


6 


(1472 1—3) Konkurs. 
: L. 454. Celem obsadzenia opróżnione! 
i pray sądzie powiatowym w Frysztaku luk 
pray inaym sądzie powiatswyta opróżuić się 
: msgącej posady sędziego rozpisuje się koa- 
kurs z terminem 14 dni od daia trzeciezo 
: uraieszczenia iuluiejszego ogłoszenia. 

Ubiegający się o tą posadę mają sve 
;podznia w przepisznej drodze čo prezydyum 
sądu obwodowego w Tarsowie wnieść. 

W Taraowie 26 luiego 1579. 
(1401 1—8) ©Gbwieszezoemie. 

L 417. W e. k. Szdsi powiatowym 
w Haliezu cdbędzie się dnia 28 kwietnia 23 
maja i 22 czerwea 1579 zawsze o godziiie 
10 rano w sprawie Feibiseha stralia prze- 
i ciw Iwanowi Stebińskiemu o 49 złr. a. w. 


poczęciem  licytacyi 10 proe. szacunku, (z pa. publiczna licyta'ya reslmości w Tami- 
t. j. 270 zł. w. a. jako wadyum gotów-jrzu pod kons. l. 9 puiożonej ciała tabular- 
ką lub książeczkami iwowskiej Easy osz- ( nego nieesteaowiącej. 

czędneści do rąk kamisyi lieytacyjnej | Cena wywołania wynosi 270 zł. 50 ct. 
złożyć. Wadyum nabywcy zostanie na |zaś wadyum 347 zł 
warunków i akt oszacowania 


Daz k. k. Landes: als Wrefgerihł tn 
Salzburg hat auf Antrag der k. k. Staatgan= 


altjdjaft mit dem Erfenninifje von 14 Fe- 
stuar 1879, Jl 765, Die weitere Berbrei- 
tung der Żeitjdhrijt „Salzburger Chronit" 


Rr. 19 bom 13ten Februar 1879 wegen Des 
At. mit der Alufjchrft „Rundjdhau" von „Ja 
doś ift wahr und fommt baher...“ Dis 
„(Ondern anf einer gang anderen Bant* nad 
den $$ 49! und 493 St. ©. und naj Art. 
V des Gz]. vom 17 Dezember 1862 verboten. 


11428 3—3) mdy kt. 

L. 10853. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Brodach odbedzie się velem zaspokojenia 
należytości funduszu iudemiaizecyjnego 1 zł. 
3 i pół st, 10 gł. 15 ct., 8 zł. 24i pół et. 
17 zł. 20 ct. 5 zł, 92 et. w. 2. Z przynale- 
żytościami przymusowa publiczna snreedaź 
reaiacśc: 1. i151, 1152. 1158, tab. 842 w 
Brodach spzdkobierców Stefana Siefanowicza 


ra:huneka ceny kupna przechowanem, re- ; 


szte licytatom wydanem. 


III Nabywca winien po ukończonej licytacji | 
pierwszą połowę ceny kupna z dolicze- i 


niem wadyum, przy komisyi złożyć. 
Nabywca wiaien do 14 dni po prawo- 
mochości uchwały, przyjmującej akt li- 
cytacyi do wiadomośsi, drugą połowę 
ceny kupna de depozytu sądowego zło- 
żyć, psczem zcu dekret własności wydz- 
ny i teeże na Żądanie w fizyczne posia- 
danie wprowadzony zostanie. 

Gdyby nabywca stóregokolwiek warun- 
ku niedotrzymł. będzia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo relicytacya o jednym 
terminie za jakakolwiek cenę rozpistita, 
wadyum zaś i pałowa ceny kupna prze- 
padają. 

VI. Protokół opisania i ocenienia leżą w but. 
registraturze do przeglądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

G:ódek dnia 20 października 1878. 
(1483 1—3) Body KM t% 

L. 13048. Lwowski e, k. sąd pow. m. 
d. S. II. rozpisuje w skutex odezwy lwow- 
skiego e. k. sądu krajowego z dnia 16 listo- 
pada 1878 1. 56341, celem ściągnięcia za 
rzecz e. k. uprz. gal. ake. banku hipotecz- 
nego we Lwowie, z pierwotnej sumy pożye”- 
kowej 500 zł, w.a. resztujących «wot 23 zł. 
w. a, 28zł. w. a i 407 zł 49 et. w. a. 
z pn. przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności pod l. 68 w Zubrzy położonej, Rome- 
na hr. Komarniskiego i Juliana Sałwiekiego 
własnej, w terminach duia 4 kwietnia 1679 
i dnia 8 maja 1879, każdym razem o godz. 
9 rano w e. k. sądzie tut. pod następujące- 
mi warunkami: 

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżei oznaczonych dwu terminach, na 
których ta realność niżej ceny wywo- 
łanie sprzedaną nie będzie. 


IV. 


2. Cenę wywołania stanowi warieść tejre- 
alności przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 1828 zł. 38 ct. 
w. a. 

3. Każdy z licytujących winien przed roz- 


poczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi lieytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 proc. ceny wyłania 1828 zł. 83 et. 
to jest sumę 188 zł. w. s. bądź w go- 
towiźsie bądź w książeczkach galie. 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
abligacyach indemnizacyjnych, lub też 
w cbligacyach długu panstwe, aibo teź 
w listach zasteweych galicyjskiego towa- 


rzystira kredytowego ziemskiego c. k. 
uprz. galcjiekiego axeyj, bsmku hipo- 


te 
b. 


tecznego, lub e. k. upra. auste. banku 
narodowego wa Wiedniu. Obl:gacze, li- 
sty zastawne i listy hipoteczne, obliczo- 
ne będą według kursu tychże ogłoszo- 
nego w ostatnim przed lieytacyę nume- 
rze urzędowej „Gazety Lwowskiej“. Wa- 

dyum nabywcy będzie zatrzymane i w 

depozycie sądowym złożone, a o ile w 

gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 

wliczonem zostanie, zaś wadya innych 
lieptautów po zakończeniu licytacyi bę- 
fa im zwrócone. 

Resztę warunków przejrzeć możas w 
ts. registraturza. 

O tem uwiadamia się wierzycieli zna- 
nych do rąk własnych, zaś tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 20 psździer. 
1878 jako dniu wydania wyciągu tsbularne- 
go, przy rozpisaniu tej licytacyi użytego, na 
sprzedać się mającej realności prawo zastawu 
uzyskali, lub ktorymby uchwała niniejsze, 
lab też którzkalwiek z poźarejszych w spra- 
wie tej wydać się inającyrch wcześnie lub 
wcale doręczoną nie została, do rąk kuratora 
dla nich niniejszem w osobie adw. Dra. Ja- 
nowicza z substytusyą adw. Dra. Jekelesa 
ustanowionego i przez edykta. 

Gdyby ta realność w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ee- 
ny sprzedaną ni» zostsła, natenczas dla uło- 
Źenia ułatwiaiących waruuków, wyznaczą się 
termin sądowy ua dzień 8 maja 1879 godz. 
4 popołudniu z tem oznajmieniem, iż nie 
stawający na terminie wierzyciele hipnteezni 
jako do większości głosów stawający:h przy- 
stępujący uważani będą. 

Lwów 7 grudnia 1878. 


det 
[E 7 gebruar 1879 wegen 


i Resztę 


wolno w tusądowej registratu:ze przejrzeć. 
Z e. k. tąda powiatowego 
Halicz dnia 29 stycznia 1879. 
; (1898 1—3) JE dy bk t. 
| L. 521. O. k. Sąd powiatowy w Wie- 
jliczce, zawiadamia z miejsca pobytu uiewia 
'domego Henryka Komara, że na dniu dsi- 
| siejszym przeciw niemu nakaz zapłaty kwo- 
ty 1000 zł. 1000 zł. i 1000 zł. m. k. z pn. 
pna rzecz Anny Obrome wydanym i ustano- 
j wionemu kuratorowi e. k. notarpuszowi Przy- 
| 
i 


chockismu doręczony został, któremu nis- 
obecny swą inforraacrą udzielić, lub iuuego 
; pełnomocnika sądowi wskazać ma. 

i ©. k. s34 powiatowy 

i Wieliczka dzia 1% lutego 1870. 

: (1479 1-—.3) Kosy kt 

| L. 527. Sed powiatowy Hecki odbędzie 
4 

f 

4 

h 

Í 


prz 


egzekucyjną sprzedaź reslnoś I M:eh>fa M. Gra- | 
wędów w Bulowiesch pod 1 146 i 143 po- 


ło.onych ma pokryciv pretensyi Jakóba Fe- 
jlisse w mmie L120 zł. z pu. w szdzie w 3 
i terminach w dniach 17 marca 2i kwietnia i 
j12 maju 1879 każdym razem o gońziaie 10 
rano. 
Cena wywołania 2961 zł. 
Wadynau 296 zł. 10 ci. 
Kuratorem dla niewiadomych 
wino Dra Bosdaniego z Zywca. 
K;yty 7 lutego 1979. 
(1410) 


alien 
8t: O- 


G giosrsonie. 


L. 6441. O. k. sąd krajowy jak: Lan- ; 


dłowy we Lwowie ogłusza olnielszem, 22 


dnia 5 nieg 
dnia 5 lutego 


borger“ perwszy wieńeński Bazar wa Lwt-: 


R 
i 
wje, do rejestru headiowego w rejestr firma 


HED 


pojedyńezych walągnięto, 2 oraz uwidvcza 
no, ża Józef Kónigsbrrger swą małżonkę je- 
ko prckurzystkę up Inomecuiłi ża intererza 
ślubua, między Józefem Koaigsberger i Emi- 
lią Kónigsbergór w Riab wa Węgrzech 15 
marea 1868 zawartą została. 

Lwów dzia 15 lutego 1279. 
(1288) Grteuuntuijje. 

Der Sdgwutgerihtzhof des 


E 2 Sante 


besgerichteś Win hat, nahdem Stephan Koh, | 


verantworilicher Redacteur der Beitjdrift 
„Sdugmaderzadbłatt", mit Urtheil vom 13 
Februar 1879 des Bergebeng 


gegen die öf- 


fentlihe Ruhe und Ordnung nad $. 302 St. | 
14 | 


©., begangen Durch bie in der Otunumer 
des ScdhuGmader=dahśstaśt vom 19 October 
1878 erjchienenen Art. mit ben Uiberjcriften 
„Drganijation* und „Eorrespondenzen* ful- 
dig erfannt wurde, in Gemógbeit bea $. 36 
$Preggejczeg dag Berbot der  WBelterweróreie 
der tu der Nummer 14 des „Sdubmadher- 
Gachólatt" vom 19 October 1875 enthaltenen 
Aut. mit ben Uiberjdhcijten: „DOrganijatton* 
und „Gorrejponbenzen* ausgcjprocheit. 
Wien, am 17 Februar 1879. 


Dag k. k. 
Raibach hat auf E 
waltichaft mit dem Crtenntnifje vom 11 Fe- 
bruar 1879 

Beitjhrijt „Slovenski Narad* 
der 
Correfpondeng „Iz Gradea 4 Februarja (Izv. 
dop.) (Der gröğte Freund der Slovenen) be- 
ginnend mit „Dovolite. da tudi jaz” und en- 
dend mit „Der grójte Freund der Siovenen?!“ 
nad $ 300 Si ©. verboten. 


Yntrag der Lt 


Das E £ Qandeg- als Strafgeriht in 
Prag Bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt- 


haft mit ben Grfenntnifjen vom 10, 11 und 


13 Februar 1879, BE. 3608, 3504 und 3693, | 


die Weiterverbreitung der nadftehendrn Beit- 
ióriften verboten. 

„Pokrok“ Nr. 32 vom 6 Februar 1879 
wegen De3 Art. „Z vdecnosti k Prusku“ nach 
$ 65 a Gt. ©., 

„XX. V k“ Nr. 2 vom 5 Februar 1879 
wegen der in der Nubrić „Denni spravy“ abs 
gedrudten Art. „Druhy blavni skudes“, 
AL und „Zvameui doby“ nah $ 300 


A, 


„Svobodny obean“ Nr. 6 bom Sten Fe- 
bruar 1879 wegen des Qeitart: „Oo cheete 
z Vidne?* nah $ 65 a St. ©. 


1879 firmę „Jozef Königs- ? 


Qande- als Preggerichł in 
Gtaaigan=" 


. 1245, bie Weiterverbreitung | 
Nr. BLI 
Original- : 


góralskiego i mas spadzowych Btaaisiswa 
i Angy Ignaiowiczów własnej w trzech ter- 
minach Azia 5 marea dnie 81 marca i dnia 
16 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 zrana w biurze !. 2 z tem że realność ta 
dopiero po trzecim terminie niżej ceny <za- 
cuzkowej jeiuakże za cene długi hipoteczne 
pokrywającą sprzedaną zostanie. 

Cens wywołania 860 zł. 

Wadyum 10 pre. tejże, 

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipeteczny w tusądo- 
dowej registraturze przejrzane być mogą. 

Gdyby realność na powyższych termi- 
uach sorzedzzą być nie mogla wyznacza się 
celem ułożenia ułxtwiających wsorunków ier- 

| min na dzień %4 kwietuia 1879. 
O czem się inieresowanych i chęć ku- 


i kuratorem p. adw. Dra. Orustejua. 
i Brody daia 30 gaujaia 1878. 
i (1419 5—3) ©oGbwieszczenie. 
L. 4440. Ok. Sąd powiatowy w Luba- 
jezowie podsie niniejszem do powszechaej 
; wiadomości, że n» dniu 28 marca, 20 kwie- 
| toia i 30 majs 1879 odbędzie się tu w sa- 
j dzie każdym razem o godzinie 10 rano przy- 
imusowa sprzedaż w drodze publieznej licy- 
"taty reślnoświ gruatowej pad l. 74 w Lu- 
baezowie położonej, ciału tabularnego nio 
"stanowiącej Maryi i Kuzimierzu Złonkiewi- 
w sprawie i na rzecz bauku 
pio. 174 złr. 87 et w. 


' 


| uzow wiasaej, 
wiościań skiego 
i ood warnakawi: 

a) Osuę wywołsnia stanowi kwota 500 
alr. w. a., jako wartość tej realności. 

b) Wadysm wynosi 50 gir. w. a. 

e] Na pierwszych dwóch terminach 
reslność ta tylko za lab wyżej ceny ws%o- 
łania, zaś na trzecim terminie takze i niżej 
ceny wywołania sprzedąwą zostanie. 

Reeztę warunków liey'acyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dziazch uragdowreh. 

O czem chęć kupienia ikojących zawia- 
'damis się. 


R. 


| 
| 
| 
| 
| 


C. k. Sad powiaiowy, 

Lubaczów dnia 15 listopsda 1878. 
3—3) kiomiurs, L. 8844, 
Osiem rozdania posagu uzbieranego 

z trzechletnich doeledóów fuxdacyi Dra. Ja- 
na Frieds ieienie Jej Cesarskiej Wysokości 
Areyksiężujczki Gzell, dla ubegich  osiero- 
cony: h dziewcząt włościańskich powiatu lwow- 
skiego ogłasza się tiulejszem konkurs do 

i daia 10 kwietnia 1879. 


' (1488 


= 


| 
| winna wskazać : 

| 1) ża jest sierotą po gospodarzu włościa- 
! ninie z miejscowosci należącej do po- 
: H alizyon. 

wiata lwowskiego; 


2) Że liczy 18 do 25 lat wieku; 
| 8) że jest ubogą; 
4) Że ukcńczyła 2 dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkół indowych i 
5) że mw zaślubić włościanina, który rów- 


nież ukończył z dobrym postępem trzy 

niższe klasy szsół ludowych. 

Slab kandydatki ma nastąpić 20 kwiet- 
pia r. b. a w razie 
w najbliższym dniu po ich ususięciu. 

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po slubie kandydatki. 

Podania o tea posag mają być wniesio- 
pe w powyższym terminie do e. k. Namiest- 
nictya. 


Z e. k. Namiestaictwa, 
| We Lwowie daia 21 lutego 1879. 
| (1417 3—3) dfar y ieyra 

L. 6157. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
bsczowie podaje niniejszem do powszechnej 
|wiadomośći, że na dniu 28 marea 25 kwie- 
tnia i 80 maja 1879 odbędzie się tu w są- 
| przymasowa sprzedał w drodze publiezcej 
licytacyj reslnuśzi gruatowej pod L 117 w 
| Młodowie położonej, ciała tsbularnego nie- 
| stanowiącej M.kołeja Autonika względnie te- 
| goż masy leżącej spadk. własnej, w sprawie 
i na banku włościańskiego pto 100 zł. 12 
ch, w. a. pod warunkami; 


Dziswczyoa ubiegająca się o ten posag ; 
egzaminai państwowe, przepisane dla rządo- 
: wej służby 
' dia ka 


; przynależność, wiek, 


p zeszkód kościelnych , i 
i We Lwowie dnia 24 lutego 1879. 


a) Cenę wywołania stanowi kwota 300 

zł. w. 8. jako wartość tej realności. 

b) Wsdrum wynosi 30 zł. w. a. 

e) Na pierwszych dwóch iżrminach re- 

alsość ta tylzo za lub wyżej ceny wy- 

wołania, zaś na trzesim terminie także 

i niżej ceny wywołania sprzedaną Zo- 

stanie, 

Resztę warunków licytacyjnych przeł- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
, Qzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających za- 
wiadamia się. 

C. k. Sad powiatowy 

Luiaczów dnia 20 gruduia 1878. 
(1418 5—3)  bbwieszczemie. 

L. 4442. Ok, Sad powiatowy w Luba- 
ezowie podaje niuiejszem d0 powszechnej 
wiadomości, żę na dniu 28 marca, 25 kwie- 
tuia i 30 maja 1879 odbędzie się tu w sa- 
dzie każdym razem o godz:nie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej liey- 
iacyi realności gruatowej pod l. ll w Lu- 
bgrzowie położonej. ciała tabularaego nie 
stanowiącej Iwana Dudy własnej, w sprawie 
i na banku włościańskiego pio. 856 złr. 69 
GŁ. w. a. pod warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 800 
złr. w. a., jako wartość tej realności. 

b) Wzdyum wynosi 80 złr. w. a. 

e) Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta'tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 
"ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzsć można w tutejszej registraturze w go- 
dziażch urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających za- 
wisdamia się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 20 Listopada 1878. 
—3) Obwieszczenie. 

L. 17. Do lkwidacyi pretensyi do roz- 

biorowej masy Fischla Hirscha, jako też do 

wriesiania zarzutów na złożony przez by- 

łego zawiadowca tej masy rschunsk należy- 


(1423 


i tosel, *yzaaezam termin na dzień 28 mar- 


ca 1879 o 9 godzinie rano. 
Kołomyja dnia 21 lutego 1879. 
e. k. radca jako 
komis rz konkursowy 
Barański. 
(1422 3--8) Ay Kto 
L. 4933. Cesarsko królewski sąd kra- 
jowy zawladamia aluiejszym edyktem Eleo- 
norg Syszk, żə przeciw niej Isrsel Baumin- 
ger wniósł pozew wekslowy do l. 49833 za- 
łatwieniu którego wydany został w doin L4 
latego 1879 do l. 4933 nakaz płatniezy. 
Gdy miejsce pobytu pozwanej jest 
niewiademem przeto e. k. sąd w celu zaste- 
powania pozwanej Eleonory Sysak, na koszt 
i niebezpieczeństwo t-jże, tutejszego adwoka- 
ta Horowitza z subetytucyą adwokata Blat- 


i teisa kurawrem nieobuenej ustanowił, z któ- 


rym spór wytłoczony według ustawy poste- 


| powania sądowego w G»lieyi obowiąuzjącego 
' przeprowadzonem będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwadej, aby w tym sperze potrzebne dvu- 
kumenia Usanowionemmu dla niej zastępcy 


„udzielła, lub innego obrońcę sobie wybrała 


io tem c. k. sądowi doniosła, w ególe zaś 


"shy wszelkich możebaych do obrony środ- 
(ków prawnysh użył:, w razie bowiem prze- 


ciwnyru wynists z „aniedbania skutki sama 
sobie przypisać by musiała, 

Kraków 14 lutego 1879. 
(1413 3 —8) Gyrdozzemie 

L. 10.198, Niniejszem podaje się do 


i powszechnej wiadomości, iż daia 21 kwiet- 


nia 1879 i w dniach następnych odbywać 
sie będą w ek. Namiesinietwie we Lwowie 


budomwauiczej, tudzież egzamina 
ndydztów, starających się o posady u- 
peważniosych od rządu inżynierów cywilsych 


i architektów i geometrów. 
i Osoby, które sobie życzą poddać się 


jednemu z tych egzaminów, zechcą się zgło- 
sié na pismie do ek. Namiestnietwa przy do- 
(łączeniu dokumentów udowodniaiących ich 

z, ukończone studya i na- 
byte praktyczne wiadomości, i to najdalej do 


.25 marca 1879. 


C. k. Namiestnietwo. 


‘327 3—3)  Wdykt. 

żajska pedaje do publieznej wiadomości, iż 
' pa zaspokojenie wierzyt, Arona R'bhuna w 
tk 


M 


| L. 1526. ©. k. Sąd powistowy w Le» 


xoje 6% zł. 50 ct. w. a. z pu. odbędzi: 


się w Gmachu sądowym na dniu 22 kwie- 
i tnia 23 maja i 24go czerwca 1879 każdym 


‘razem o gdzinie 10 przed południem publi- 


a przymusowa licytacya realności pod 1. 
ik 248 w Grodzisku góraem położonej ciała 


tabulsruego wie stanowiącej do Anny Mar- 
kutowej należącej która to reainość ra pierw- 


(dzie każdym razem o godzinie IOtej ranof szych dwóch terminach za lub wyżej a na 


trzecim I pouiżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. Wa.dyum wynosi 39 złr. w. a. 
Akt. opisania i oszacowania i warunki 
lieytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Leżajsk dnia 3 sierpnia 1878. 


bln 4.4 


(1457 2—-8) Hayk A 
L. 5982. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie rozpisuje niniejszem na zaspokojenie su- 
my wekslowej, Aleksandra Szaszewskiego w 
kwocie 400 zł. w. a. z pa. publiczną licyta- 
cyę, celem przymusowej sprzedaży realności 
pod lk. 28 w Dolinie położonej, do Eliasza 
Goltssmsnna należącej, w dwóch terminach | 
a to na dniu 6 marca i 8 kwietnia 1879 w 
gmachu tutejszego sądu odbyć się mającą 
przy których to terminach realn.ść ta tylko 
za, lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
być może. i e 9 
Jako cene wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w sumie 1700 zł. zaś 
wadyum 170 zł. w. a. | | 
Gdyby realność ta przy dwóch a 
| 
| 


szych terminach nie zostala sprzedaną naten- 

czas wyznacza się do ułożenia warunków 

ułatwiających termin na dzień 1 maja 1879 

o godz. 11 rano. || f j l 
Reszta waruaków lieytacyjaych MOŻE 

być w tutejszo sądowej registraturze przej- 

rzaną. , 

Dolina 8 listopada 1878. 

(1454 2—3) OQbwieszczemie. 

L. 66l. Z c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopelu podaje się do publicznej wiado- 
mości, że celem ściąguięcia wierzytelności, 
e. k. austryac. węg. bauku w kwocie 7788 
zł. 64 et. z pn, i p. Józefy Pohoreckiej w 
kwocie 650 zł. w. a. z pr. publiczna licyta- | 
cya realności pod 1. 250 w Tarnopolu poło- 
żona, Mojżesza Raschbaum własna, wa dniu 
7 marca i 4 kwietnia 1879, zawsze O 10 SP. | 
dzinie przed południem pod następującemi | 
warunkami przeprowadzoną będzie: 

1.) Cens wywołania 17000 zł. | 

2.) Wadyum 1700 zł. i 

Dalsze warunki i wyciąg z ksiąg grun- | 
towych przeglądnąć można w tutejszej re- 
gistraturze. x 3 

O tem zawiadamia się tych wierzyciel, 
którzy po 6 listopadzie 1878 prawo hipoteka | 
uzyskali, lub też którymby niniejsza uchwała 
w czasie doręczona być mie mogła, do rąk | 
kuratora p. adwokata Dra. Horowiiza. | 

Tarnopol dnia 3 lutego 849. | 
(1458 2—3) Edaykt. | 

L. 8. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Sisli Dikmanowej, że zawiadow- 
ca Abraham Weidenfeld przedłożyć projekt 
pierwszej repartycyi funduszów masy pomiędzy 
wierzycieli, który u mnie, lub też u admini- 
stratora przejrzanym lub odpisanym być może. 

Termin do pisemnego lub ustnego wnie- 
sienia zarzutów przeciw tej repartycyi usta- 
pawia się po dzień 10 marra 1879 zaś do 
ewentualnej rozprawy nad zarzutami, wyzna. 
czam oraz termin na 17 marca 1879 na 10 
godzinę rano w biurze I. tutejszego Sądu. 

Stanisławów 10 lutego 1879. 

Komisarz konkursowy 
Rybczyński. 

(1441 2—3) Bob wy mov. 

L. 8508. W e. k. sądzie powiatowym 
w Mikołejowie, odbędzie się dnia 11 marca 
1879 o JO rano i niżej ceny szacunkowej, 
przymusowa sprzedaż realbości pod l. 266 w 
Rozdele, Mojżesza Ber. Breznera w łasuej, 
na rzecz Beudita Damma pio 3.500 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 280 zł. wa- 

um 56 zł. w. 2. 
Fo Bliższe warunki, ekstrakt 
szt oszacowania leżą w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy. 

Mikołajów 20 listopada 1878. 

(1460 2—3) E dy M % 

L. 865. C. k. Sąd powiatawy w Ska- 
lacie ogłzgza, że w dniach 18g0 marca 3go 
kwietnia i 24go kwietnia 1879 publiczna li- 
cytacys trzech morgów pola, Andrucha Za- 
mory i Maryi Zamora własnych do gospo- 
derstwa pod l. 22 w Borkach wielkich nale- 
żących się odbędzie. 

Cena szacunkowa 270 zł. 

Wadyum 54 zł. "MP 

Resztę warunków oraz akt opisania i 
oszacowania można przejrzeć w registratu- 
rze. 

Skałat 15 listopada 1878. 

L. 313888. Edy kt (1448 2--8) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w drodze egzekucyi aktu 

przed c. k. notarjuszem Stanisławem Madej- 
skim 24 listopada 1878 w Tymowy, do liez. 

R. 1140/78 zdziałanego, celem zaspokojenia: 

IVtej raty z 1 lutego 1876 w kwocie 16 złr. 
25 et. 12 proc. zwłoki od tej kwoty od 

„1 lutego 1876, do dnia zapłaty: 

Vtej raty z 1 sierpnia 1876 w kwocie 16 zł. 
25 ct. Iaproc. zwłoki od tej kwoty od 
l sierpnia 1876 do dnia zapłaty, 

Vlej raty z 1go lutego 1877, w kwocie 16 
zł. 85 ct. l2proc. zwłoki od tej kwoty 
od 1 lutego 1877, do dnia zapłaty. 

vilej raty z 1 sierpnia 1877, w kwocie 16 
zł. 25 ct. 12 proe. zwłoki od tej kwoty 
od 1 sierpnia 1877, da dnia zaj łaty. 

vIllej raty z 1 lutego 1878 w kwocie 16 
zł. 25 ct. 12 proc. zwłoki od tej kwo- 
ty od 1 lutego 1876 do d. zapłaty po- 
zostającego do spłacenia kapitału pożycz- 
kowego 200 zł. 52 ct., craz kosztów e- 
gzekueyjnych na rzecz galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego w | 
Krakowie, odbędzie się w ce. k. sądzie 


8. 


tabularzy i 


wyp=apz="ma"" szcz 


= 


krajowym w Krakowie przymusowa pu- 
bliczna sprzed=ż majętności „Osada dwor- 
ska pięódziesiąta* w Tymewy ad Brze- 
ska położonej, przez publiczną licylacyę 
w trzech terminach, a mianowicie, w 
daniach 13 marca, 28 kwietnia, i 9 czerw- 
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami: 
Przedmiotem licytacyi jest majętność 
„Osada dworska  pięćdziesiąta w Tymowej. 


Za ceng wywołania ustanawia się 
wartość przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
543 złr., poniżej której majętność ta na 


pierwszym i drugim terminie sprzedaną nie 
będzie, na trzecim zaś nawet i poniżej ceny 
wywołania, wszelako mie niżej jak za 400 zł. 
sprzedaną zostanie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozsoczęciem lisytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjuej jako wadyum */,, część 
ceny szacunkowej, to j. 55 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt no- 
taryalay i wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądowej, a w dzień licytacyi w biurze ko- 
misyi licytacyjnej przejrzana być mogą. 

Kraków 20 grudaia 1878. 

(1458 2—3) bbwieszczenie. 

L. €945. W dniach 18 marca, 22 kwiet- 
nia i 20 maja 1879, każdym razem przed 
południem sprzedawaną będzie przymusowo 
realność pod N. 92 w Woli Antoniowskiej 
położona Wojciecha i Katarzyny Bednarzów 
własna, na zaspokojenie należytości Majlecha 
Hirschhorna 125 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 280 zł. 

Zakład 28 zi. 

Akt oszacowania i warunki 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Rozwadów dnia 18 listopada 1878. 
(1205 2—8) wbwiozaczemie, 

L. 9067. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
linie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że ga zaspokojeniesumy 100 zł. znp. 
przymusowa sprzedaż realności pod l k. 30 
subrep w Słobodzie położonej, dłużników An- 
ny i Michajła Dmytrów własne w tutejszym ek. 
sądzi w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
e. k, uprzywiliowanegu Zakładu kredytowego 
włościeńskiego dnia: 

I 20 mares 

II 24 kwietnia 

III 15 maja 
każdym razem o godzinia 11 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywsłania sprzedaną zostanie. 

, Wsdyum wynosi 10 pre. ceny Szacun- 

kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania reslności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina daia 18 stycznia 1879. 
(1264 2—3) bwieszczemie. 

L. 8883. ©. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 267 zł.50 
ct. 145 zł TÓct. w. a. zpn. przymu. sprzedaż 
realności pod I 28 subrep. w Hrusiaty- 
cząch położonej, dłażaika Michała i Maryi 
Turczyg własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie- 
go dnia 


wolno 


1879 


5 
w. 


IE 
w, 


I. 20 marca 

IL. 17 kwietnia 

HI. 14 maja 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tera przedsięwziętą zostauie, że na pierw- 
szych dwóch termiwach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. 
ennkowej, 

„ Resztę warunków tudzieź akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
„ (0. k. sąd powiatowy. 
Chodorów d. 27 grudnia 1876. 
(1442 2—3) Edykt. 

L. 9224. O. k. Sąd powiatowy w Prze- 
worskn ogłusza niniejszym, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Markusa Schiffmana pra- 
wonsbywcy Józefa Hochmańskiego w ilości 
250 1 50 zł. dnia 26 marca 1879 o godzi- 
ne 10 rano odbędzie się sprzedaż realności 
pod 1. k. 48 w Gaci położonej. 

(Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 4955 zł. przy którym to je- 
dpak terminie realność ta i niżej ceny sza- 
eunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 148 zł. i resztę wa- 
runków licytacyjnych i akt zajęcia i oszaco- 
wania moina przejrzeć w sądzie. 

O czem się strony i wiadomych wie- 
rzycieli do rąk własnych zaś niewiadome 
przez kuratora Jana Pawłę z Gaci zawiada- 
mia. = 

Przeworsk 16 grudnia 1878. 

(1444 2—3)  Bdykt. 

i L. 8070. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli poda e do publicznej wiadomości, iż 
dnia 27 marca dnia 80 kwietnia i daia 5go 
czerwca 1879 każdym razem o godzinie 10 
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przedpoładniem odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiezna sprzedaz realno- 


świ pod l. 92/104 w Suszycy wielkiej ciała 
tavulsrnego niestanowiącej Hrynia Styranki 


własnej w sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. wal. 
austr. 

Wadyum 25 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu 
w lutejszym sądzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Starasól 15 lutego 1879. 
(1461 2—3) Edy K t 

L. 5810. ©. k. Sąd powiatowy w Ska- 
łacie ogłasza, że w dniach 31 marca 22go 
kwietna i 14 maja 1679 odbędzie się liey- 
tacya realności Fedka Tarasa, w Orzechowcu 
pod l. 28 położonej ciała tabularzego nie 
stanowiącej. 

Ceno wywołania 1970 zł. 

Wadyum 197 zł. 

Resztę waruzków akt opisawia i ossza- 
cowania można przejrzeć w ragistraturze. 

Skałaż dnia 14 grudnia 1878. 

(1448 2—3) fphwaeczzezemie. 

L. 5457 C. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej nie- 
otjętej masy ś. p. Jana Distl przeciw Berlo- 
wi Gitli małż. Friedmann pto 500 zł. w. a. 
z pn. sprzedaną zostanie realaość tabulirna 
pod 1. 248 w Rawie położona, w trzech ter- 
minach a to duja 31 marca 1849, dnia 21 
kwietnia 1879 i dnie 5 maja 1079, zawsze 
o 10 godz. rano, z tem, Że na pierwszym i 
drugim terminie realaość ta sprzedaną zosta- 
nie ża, lub wyżej ceny szacunkowej, ześ na 
trzecim terminie także i niżej tej ceny, 

Warunki leytacyjne może chęć kupis- 
nia mający przejrzeć w tutejszm sądzie. 

Rawa dnia 31 stycznia 1879. 

(1445 2—3) Edy kt 

L. 8071. C. k. Sad powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadom"sei, iż 
dnia 27 marca duis 30 kwietnia i dnia 5 
czerwca 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 47/129 w Cnyrowie nisła tabu- 
larnego niestanowiącej Józefa Kamińskiego 
własnej w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włości»ńskiego ws Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 50 złr. walu- 
ty sustryackiej. 

Wadyum 50 zł, 

Reszta warunków służą do pozegladu 
w tutejszym sądzie, 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Starasól 15 lutego 1879. 
(1299 2—3) Edykt. 

L. 1828. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wedowy zawiadamia nieobecnego Herscha 
Glanzherga, że uchwałą dziś powziętą prze- 
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
resztującej 801 zł. 64 ct. ua rzecz B. Appen- 
zellera wydanym, i że ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. Dra. Bardzchowi z zastę- 
pstwem adwokata Dra. Wurzla doręcz=nym 
został, któr:mu tepźe pod ominięciem sakod- 
liwych następstw swą iuformacyę udzielić 
iub innego rzecznika sądowi wszazać taa. 

Stanisławów 19 styczuia 1879. 

(1800 2—3) Kody kt 

L. 118%0. Stamisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy wzywa niniejszym edyktem posia- 
dacza zagubionego rowersa Stanisławowskie- 
go banku zaliczkowego z daty 2 lutego 1578 


do Art. 382 N. 72 ma zastawione przez Jó- | 


zefa Marzewskiego u tegoż banku zaliczkowe- 
go pięć losuw a to: 


a. jeden częściowy los pożyczki z rokn 1864 
Sar. 2274 N. 24/II na 50 zł. w. ». 
b. eztery częściowa losy pożyczki węgiers- 


kiej Ser. 8594 N. 26, Ser. 5586 N. 26, 

Ser. 2429 N. 24 i Ser. 2886 N. 50 po 

50 zł. w. a; 
aby tenże rewers wystawiony tutejszemu są- 
dowi w ciągn jednego roku po trzykrotnem 
umieszczeniu niniejszego edyktu w gazecie 
lwowskiej, tem pewniej przedłożył iieże w 
przeciwnym razie po bezskutecznym ujpły- 
wie powyższego terminu rewers ten za Umo- 
żony uważany będzie 

Stanisławów 16 listopada 1878. 
(1429 1—38) E dy KB ta 

L. 2882. O. k. Sąd powiatowy w Gry- 
bowie podaje do wiadomosci, że celem za- 
spokojenia należytości Leszka Koropczaka 


w kwocie 25 zł. a. w. z pn. odbędzie siew / 
1879 w Sa. | 


daiach 21 kwietnia i 290 maja 
dzie tutejszym o godzinie 10 rana sprzedaj 
domu drewnianego pod x». 88 w Śnietnicy 
położonego składającego się z mieszkania i 
młyna masy leżącej Maryi Synowise wła- 
8iepo. 

Warunki lieytacyjne w tutejszym sa- 
dzie w godzinach kancelaryjnych przejrzeć 
można. 

Grybów 26 stycznia 1879. 

(1280 1—3) Edyk t, 

L. 12205. 

Szczercu zawiadamia z miejsca pobytu xie- 


znanych Wasyla i Tewrone Jazowieckich, że ' 


dnia 7 styczniu 1874 zmarł w Miłoszowicach 
ieh ojciec Jakób Jazowiecki, w skutek czego 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku w tu- 


0. k. sąd powiatowy w| 


"7 marmmnzzu pm" 


*tojszym sadzie jawili się i do spadku po Ja- 


| kobie Jezowieckim. tem pewniej oświadczyli 
|się, ileże w razie przyciwnem, postępowanie 
spadkowe jedynie z oświadczonymi spadko- 
biercami i z suratorem dla nieobecnych w 
! osobie Jędrzeja Jeduorsga z Miłoszowie usta- 
nowiowym przeprowadzonem będzie. 
Szezerzee 20 gruduia 1878. 
(1437 1—3) Edykt 

L. 56586. luwowski e. k. Sąd krajo- 
wy podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
|gzekucyjnej Emilii Schifer przeciw nieobję- 
| tei masie Aleksanira Raczyńskiego i masie 
rozhiorowej Wwy Raczyńskiej o zapłacenie 
8000 złr. w. a. z pn. dozwalono egzekutcyj- 
e licytacyę dóbr Okopy w obrębie c. k. sg- 
j du powiatowego Niemirowskiego położonych 
wedle Dom 494 pag. 70 n. 1 haer, dłuźn:- 
ków własnych która to licytacyg w sądzie 
tutejszym w duiach 3 i 17 kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudnieja 
przedsię wziętą zostanie. 
i Csuę wywoł:nia stanowić będzie war- 
| tość szzounEowa w kwocie 45370 zł. 22 et. 
w. a. poniżej której w terminach powyższych 
dobra te sprzedane nie będą. 
| Wadyum przy licytacyi złożyć się mą- 
jące wynosi 4527 zł, w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
krajowego. 

Na wypsdek, jeżeli przy powyższych 
terminach leytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej uie zaofiaruje, wyznacza się 
termin na dzień 30 kwietnia 1879 o 10tej 
godzinie przed południem, na który wierzy- 
ciele hipofeczni stawić się winni, celem u- 
łożeuia ułatwiających warunków pod tym 
rygorom, że głosy nieobacnych przy tym 
terminie dolrezone zostaną do wiekszości 
głosów wierzycieli którzy ra termin przy- 
będa. 

O rozpiszniu tej licytacyi, zawiadamia 
się obydwie strony e. k. urząd podatkowy. 
i wszystkich z imienia i mi.jsca pobytu nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rak 
własnych niemniej wierzycieli hipot. z miej- 
sea pobytu a częścią także z imienia nie- 
wiedomych a mianowicie wierzycili masy 
rezbiorowej Joachima Petockiego wierzycieli 
masy rozbiorowej Franciszka Richtera Leona 
Błażowskiego i musẹ spadkową po Helenie 
z Borowskich bsron. Blsżowskiej, a wzglę- 
daie niewiadomych tychże spadkobierców, 
Barbarę z Ozermińskich Borowską, a właści- 
wie Józefa, Michała, Stunisława Borowskich 
i Helenę z Borowskich Błażow:ką, tudzież 
Józefa Borowskiego, jako opiesuna Leona 
Borowskiego, Tekli z Borowskich Dwernie- 
kiej, Maryanny, Katarzyny i Teresy B>row- 
skich, Antoniego Junasza Zsłuskiego Micha- 
linę z Raczyńskieh Sthelikowa, masę spad- 
kowa po Michale Dwernickim, a względnie 
tegoż niewiadomych spadkobierców, Helenę 
m Borowskich b.rvu. Blażowską Józefa Oha- 
nowskiego i Aleksandrę z Duls*ich Chanow- 
ską masę spadkową po Janie Mliczeku a 


R tegoż niewiadomych spadkobier- 


Tr TA W ZO CZ 


ców ; wszysizich tych wierzycieli którzyby 
dopiero po widsalu ekstraktu tabularnego 
a więc po dniu 23 października 1878 pra- 
| wa hipoteczne ns dobrach Okopy uzyskali, 
jlub któręmhy zawiadomienia o odbyć się 
| mającej hcytacyi w ogóle doręczone nie zo- 
(stały do rak kuratora ad acium w osobie a- 
dwosaia Dra Mateusza Dzidowskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dra Marcelego Dziabiń- 
skiego ustanowionego tudzież przez edykta 
lz wezwaniem, aby w należyjym czasie 050- 


| biście stanęli lub potrzebue informacyi usta- 

| gowionemu zastępcy udzielili, lub innego za- 

| Stępeę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 

|stosowarch środków do przestregania swych 
praw użyli, gdyż wynikające z zaniedbania 

| skutki sami sobie przypisać kędą musieli, 

| Lwów duia 15 lutego 1879. 

| (1482 1—-3) „dyke 

| L. 125. Dla uznanego za marnotraweę 

i Eliasza Staszyń-kiego gospodarza z Malecho- 

wał ustanowił sąd pow. m. del. II we Lwo- 

j wie kuratorem Jacka Bryk gospodarza tam- 


| że zamieszkałego. i 
| Lwów dnia 14 stycznia 1879. 
, G474 1—3) Body b 
L. 4587. Dnia lgo kwietnia 6go 


| maja 10go czerwca 1879 o godzinie 10iej 
przed południeza odbędzie się w gmachu są- 
|dowym publiezta licytacya realności tabul»r- 
nej pod li:zbą koaskrep. 85 w Przyberowiu 


połełonej Tomasza i Wiktoryi Książków 
własnej Di zaspokojenie pretensyi 500 złe. 


lwowskiego Zakladu kredytowego włościań- 
skiego. 

Cena wywcdania 1300 zł. 

Wadyum 130 zł. 

Resztę w'runków i wyciąg hipoteczny 
| przejrzeć można w sądzie, 

Brzesko dnia 15 grudnia 1878. 
: (1478) , wgłeoszenie. 

„L. 2763. O. k. Sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dechodzenia miersco- 
we celem założenia księgi hipotecznej w gmi- 
nie katastralnej Tuligłowy dnia 17go marca 
1879 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
W urzędach gmianych. 
Jalv.saw d. 26 lutego 1879. 


(1427 3—-3) Edykt. 

L. 36258. C. k. sąd d-legowany miej- 
ski powiatowy w Krakosie zawiadamia ni- 
biejszym edysktem z miejsca pobytu niewia- | 


r 


ma Franciszka Manca byłego pod przed- | 


e kolejowego, iż przeciw niemu Bè- 
ruch S- dinger uniósł pozew ds przes 24g0 
psździerniks 1678 |. 34141 o usprawiedli- 
wieuie zepowiedzenia uchwałą z dnia 28go. 
września 1678 |. 305107 dəzwolonego i za- 
pł:cenie sumy 92 zdr. z pn. w załztwieniu 
którego wyznaczonym został termin do roz- 


prawy suwerycznej na dzień 14 marca 1879 | 


o godzinie 10 rano, a dla pozwanego usta 


nowiony kuratorem na koezt i niebezsieczeń - | 


stwo jego adwokat dr. Hvrowitz z substyin- 
cyą adw. dr. Goldmana w Krakowie. 

Wzy»a się więc niewiadomegu z miej- 
rea pobylu Freuciszka Manca. aby albo oso- 
bście do rozprawy stavął, albo ustanowio- | 
nemu huratorowi potrzebnych środków do- 
wodowych dostarczył lub invego oe | 
sobie wybrał, albowiem w przeciwnym rszie 
sam sobie skutki z zaniechania obrocy bę- 
dzie musiał przypisać. 

Kraków 4 lutego 1879. 


Doniesienia awa ciej 


Buhaje 


czystej krwi, do «be 
zdolne, są 


do sprzedania 


w Krzceiańeu powiecie Debro- 
maiiskicima. — Zgłosić się do Zarządu 
dóbr, poczta Wojtkowa. 


1419 


(1497) 


L. 


Obwieszczenie, 


Na dniu 19go marca 1879 i na- 
stępnych, odbędzie się w Tarnowie 
(Galicya zachodnia) jarmark na konie, | 
odznaczający się doborem koni najpo- | 
prawniejszej rasy. 

Tarnów 18 v 18 lutego 1879. 


Szkoła 


gorzelnictwa i piwowarstwa. 
Wykłady na kursie tecretyczuo-praktycz- 
nym tej szkoły rozpoczną się wprawdzie jak to 
i dotąd bywało, dopiero po wielkanocnych świę- 
tach, jednakowoż w tym roku mają już ueznio- 
wie szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa równo- 
cześnie być immatrykułowani jako madzwy= 
czajmi siuchacze ces kr. szkoly 
politechnicznej we Lwowie, co 
najdalej do 15 marca nastąpić ma. Warunki 
przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów c. k. szkoły 
politechnicznej również zwyczajnych uczniów 
szkoły gorzelnietwa i piwowarstwa są: 
1) aby mieli ukończonych lat 18, 
2) aby posiadali te przygotowawcze wiado- 
mości, które do uczęszczania na wykłady 
o przemyśle rolniczym są niezbędne. 
Bliższych szczegółów udziela na żądanie 
pisemnie bezzwłocznie 


Dr. Rudolf Giitnsberg | 


profesor szkoły politechnicznej i dyrektor szkoły 
gorzelnictwa i piwowarstwa we Lwowie. 
(1167 6—9) 


L. 310. (1440 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Zwierzchność gminy król. woln. 
miasta Gródka rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza urzędu 
gminnego z roczną płacą 800 zł. na 
rok począwszy od czasu złożenia przy- 
sięgi, prowizorycznie, a dopiero po 
upływie tego czasu może według 0- 
rzeczenia Rady gminnej stabilizacya 
nastąpić. Kompetent obowiązany bę- 
dzie wykazać się dobrą kwalifikacya, 
świadectwami ukończonych przynaj- 
mniej średnich szkół, tudzież dokładną 
znajomość administracyjno- policyjnych 
i autonomicznych ustaw i teraźniejsze 
urzędowe zatrudnienie i niemoże prze- 
kraczać 40 lat życia swego. Podania 
dotyczące mają być najdalej do końca 
marca 1879 na ręce Zwierzchności 
gminy wniesione. 

Zwierzchność gminy miasta 

Gródek dnia 27 lutego 1879. 


(1414 3—3) | SMAroW 


jl ki. z tegoż kosztuje 


| KATARY, GRYPY, KOKLUSZ, 
|ZAPALENIE PIERSI | DY. 
CHAWEK. 


z Arabii P, Delanorenier w Paryżu. ję 


Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 


SKŁAD we Lwowie w aptece p. Krzyża- 
nowskiego obok Brygidek; w Ozerwiowcach 
w aptece p. Goliehowskiego. 

Ki (ER) 16) 
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Zaproszenie do przedpłaty! 
—J 


Otwiera się przedpłata 
drugi Mocznilk 


ZMoiej Księcj Szlachty Polskiej 


Cena pojedyńczego egzemplarza 
10 marek, 

Uprasza się o jaz najeczeniej z 
zgloszenia rodzin, pragnących być po- 
mieszczonemi w II Roczniku. 

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa- 


ny wydawca, który í także wyfąezmie pizyj- 
muje przedpłatę 


Teodor Žychlińúski 
Poznań, $. Marcin 42. 
(555 6—10) 
P NISI NEE SA NE EEA NANA RAE REED 


ja l] 


HEL 


DWE 
allo i skór. 


Za najdoskonalsze ze ws 


wany środek do nadania oa 
par skórom przy PA TG m: 
takiej miękkości, elastvezności, nieprse- 
| makalności i trwałości, jakie żadna in- 
ne smarowidło nie nadaje. 

R zl. FP et. lub: 
w małych słoikach a 'hs i 'he klg. 


wyłącznie w hangin 


u. 


PASTA STROP piersiowy NATE |; 


Z. 


:zystkich ' 
dotąd istniejących uznane, i wypróbo. 
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ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31g0 
grudnia 1878 r. zastawy w dniach 5 i6 marca 1879 r. 
W godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 


i 
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§. 59) najwięcej dającemu ta gotówkę sprzedane zostaną. 
Rówio wzywamy wła'wicieli kwitów przedawnionych, by się o 
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